
O p ła t* p o t z t iw i  oiszazona gotówką. Cena c g z. 20 groszy.

NARODU
Ś R O D A REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, U L Ś %  KRZYŻA Ib

KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. —  KONTO CZEKOWE P. K. 0. KRAKÓW* 401.099.

8 . W R Z E Ś N I A  1926 Przedpłkta wynos:: W Krako ,vie: N» cslym obsz. Państws polsk. 
z przesyłką pocztową Z« g r a n i e ą Przedpłata zniżona * 

dl** nauczycielstwa ludówz odnoszeniem jbez odnoszen.

M iesięcznie . . . 4*50 z ł .  4*00 zł. 4-50 zL 8*00 zł. 4*( 0 zł.

NR. 206. —  ROK XXXIII. REłJAKCJ/ TELEFON hK. 190. —  ADMINISTRACJA TELEFON KR. 0% —  TELEFON i  113 : 3344 i 4403.

Treść E m m e r u  *
W. Z.: P. minister „udrudzema religijnego'11 

(artykuł wstępny).
Polska razem z Niemcami wejdzie do Ligi Nar. | 
W Hiszpanji soidateska podnoś5 giowę.
S. S.: Walki chińskich marszałków.
Reforma parlamentaryzmu.
JOW.: O czen; piszą inni?
Co p. min. Młodzianowski zrooil?
Otwarcie Targów Wschodnich (w Wiad. gosp. i"

Pan minister „ o M z e n ia  m ora ln ep i
.Wróćmy do czasu tworzenia obecnego 

jaądu. Będzie nam  to potrzebne do zrozu
mienia pewnych faktów , którym  niniejszy 
artyku ł poświęcony. '

Uderzało nas wówczas, ze na powierzch
nię życia politycznego wypłynął ni stąd 
jpi z owąd szereg nazwisk, ludzi ani wybit
nych, ani znanych bliżej ogółowi, którzy 
jednał mimo to dostawali się n a  najwyż
sze, ministerialne stanowiska1. Tłómaczyli- 
iSmy sobie to  wszystko po prostu: —  nowi 
[władcy cucą mieć współpracowników po 
tfwojej myśli, a że ich obóz, poza annją, nie 
rozporządza 'doświadczonymi i kwalifiko
wanymi kandydatam i, brali więc kogo się 
'dało, byłe tylko dawał gwarancję lojalności 
Względem p. Piłsudskiego i jego otoczenia.
1 Zdarzały1 się przy tein formalne skan
dale, k tóre powolutku wychodzą na jaw. 
P t  n. p. sekretarzem  pewnej ważnej (!) pla
cówki zagranicznej zamianowano w czerw
cu pewnego (!) młodzieńca, k tó ry  przed 
majem chodził sobie na w ykłady w pewnej (!) 
•szkole nauk społecznych. Pokrewieństwo (!) 
jednak z pewną (!) -wysoko przez majowe 
[wypadki wyniesioną jsobistością, przerwało 
mu okres pożytecznych studjów... Młudzie- 
Jniaszek ten  musiał studja przerwać, a  przy
jąć  stanowisko sekretarza ważnej i ruchli 
[wej placówki dyplomatycznej, n im o ze 
0  swych obowiązkach miał ledwie zielone 
pojęcie. ' r i -: ' ' I T r i - p 1' ■

Drobnostka to, powie k teś, zwłeszeza 
W porównaniu z temi hezceremonjalnemi 
zmianami na najwyższych w  państwie sta
nowiskach'. Bezsprzecznie! Drobnostka ta  
jednak charakteryzuje personalną politykę 
majowego „reg im eV ... Nie krępowano się 
niczeru w obsadzaniu urzędów, byle zyskać 
,,element pewny". 1 :i!

I  tu  zaczyna się właściwa' sprawa, k tóra 
nas interesuje obecnie: :—• co tych' ,,majo, 
[wych" mianowańców wiąże z „majowymi" 
Władcami. Jaka. nić? Jak i związek ideowy?

Rąbka tajem nicy odnośnie do jednego 
przj najmniej z ministrów uchylono w  tych 
dniach niedyskretnie zaglądając do świeżo 
wydanej jego książki. Ministrem tym  jest 
p. Sujkowski, kierujący resortem wyznań 
{ oświaty, a książką jego dziełko p. f i  
„Polska Niepodległa". t

Zajmuje się w niej p. Sujkowski m. in. 
także i filozoficzno-rehgiinemi objawam1 na
szego życia narodowego. I  z entuzjazmem 
Stwierdza, ze ' -;'t i: ’

„W Polsce niepodległej dążności, mają
ce na celu udoskonalenie 1 uszlachetnienie 
człowieka, od pierwszych chwil niepodleg
łości Polski zaczęły budzić się na noiwo do 
życia", 1
Któreż to  „dążności" zasłużyły sobie na 

takie uznanie p. m inistra oświaty? Mamy 
je wyliczone w książce. Są to: '*  ; ;

„Stow. Wolnomyślicieli Polskich’, któ
rego celem jest szerzenie myśli niezależ
nych od wszelkich przesądów (!), oraz... 
zeświecczenie życia społecznego" (!).

Dalej: ■- V '
„Polskie Tow. Teozoficzne, którego Ce

lem jest utworzenie związku wszechludzkie- 
go braterstwa, bez różnicy rasy, narodo
wości, płci, wyznania"...
I jeszcze jakaś

‘ „wspólnota twórczości, która ma na ee. 
lu wytworzenie ruchu religijnego, wolnego 
od wszelkiego dogmatyzmu (!) i wyznań (!) 
wiary". ; ' 1 ' ■ ■ -Tl \ 1 ■;

Oto te towarzystwa i szereg innych (jak 
masońskie „Tow. Krzyża Promienistego", 
lub „Znak") reprezentują owe dążności 
zmierzające —  zdaniem p. Sujkowskiego — 
do „uszlachetnieniami udoskonalenia czło
wieka". W jaki sposób? Przez „myśl nieza
leżną od przesądów", „dogmatyzmu" i „wy

znań", i przez „zeświecczenie życia spo
łecznego". >! ■' "■ i

Są to określenia żywc-em wzięte z fran
cuskiego słownika' wolnomularzy, z ich pism 
i wydawnictw! Są to hasła, które ze sta r
czym uporem głosi od la t kilkudziesięciu we 
Francji p. Ferd, Buisson, uważający ten 
ruch1, podobnie, jak  polscy jego pokroju 
działacze, za' „sanację moralną" społeczeń

stw a. * ' ' i ' ' ' ' j !
Czytelnicy nasi wiedzą, jak  jesteśmy 

ostrożni w  rzucaniu oskarżeń o należenie 
po masonerji. Powody już raz tłÓmaczyli- 
śmy. Polska m asenerja, w  odróżnieniu o3 
zagranicznych, działa w  tak’ doskonalej 
konspiracji, że nie brak  u nas ludzi, którzy 
z tego powodu wogóle nie wierzą w jej 
istnienie. Trzeba dopiero zagranicznych 
wiadomości o naszej masc fterji, byśmy nie 
zapomnieli przypadkiem, że nie jesteśmy 
pozbawieni opieki wolnomularstwa. Ten 
właśnie konspiracyjny1, rys polskiej maso. 
nerji nakazuje nam  ostrożność w oskarża
nia ludzi 6 nałożenie do masonerji.

P. min Sujkowski dał w  swej książce 
dowody, że się solidaryzuje z hasłami i dąż- 
ńościan i niewą ipliwie maśońskieuii. Za 
słaba to  jeszcze racja, by  go % tego jed
nego powodu oskarżać o należenie d'o ma- 
sonerjL Ale zupełnie w ystarczająca, by  po
wierzanie mu m inisterstwa Wyznań 3 oświa
ty  uzn«ć za prowokację ludności przywią
zanej dc reiigji. '■‘i-**!'" ! ;;ń-i

Obecny rząd! żongluje hasłem „odro
dzenia; moralnego". ,Głos Praw dy" zmienia
jący złoto wielkich haseł na  miedziaki prak
tycznych postulatów, rozumie je jako ogra
niczenie roli Kościoła' do czynności wyłącz
nie ku ltu  i jako  zalegalizowanie wszelkich 
sekt, jakie są i jajkie jeszcze powstać mogą. 
Uważaliśmy to za „pium desiderium" kół 
otaczających p. Piłsudskiego. Książka je d 
nak  p. Sujkowskiego stwierdza, że niebez
pieczeństwo jest bliższe i szersze: zagnieź
dziło się w fotelu m inistra wyznaii.

Teraz lepiej, niż poprzednio rozumiemy, 
czem sobie należy tłómaczyć te łub inne no
minacje... I  zarazem, że „odrodzenie moral
ne" uzupełnić należy hasłem „religijnego 
odrodzenia", którego heroldem jest p. min. 
Sujkowski. W. Z.

. Kongres F. 1. 0. P. G’u.
Warszawa. (Tel. wł.),. Dziś w sali Rady miej

skiej odbyło się uroczycie otw ircie 7-eg© doro
cznego kongr^u federacji związków byłych 
wojskowych państw *p>zymierzonyeh F.I.D.A.C. 
Na sali prócz delegatów przybyłych na kongres 
obooni byli członkowie korpusu dyplomatycz
nego, attache .rojekowi państw sojuszniczych 
oraz wybitni przedstaw icie świata wojskowe
go i politycznego.4 TEhrflhie otworzył sen. Baliń
ski. Następnie zabrał głos prezes F. I. O. A. C-u 
pułk. Crossfiełd, który przedstawi? w swojem 
przemówieniu zasługi historycznych wystąpień 
Polski c-d chwili jej powstamia. Nawiązując do 
doby obecnej, pułk. Crossfiełd podniósł wieko
pomne zasługi PaderewsKiego dla sprawy soju
szników i Polsiri. W imimniu wojska przemówie
nie Powitalne wygłosił gen. Żeligowski. Na tero 
posłodzenie inauguracyjne zostało zakończone. 
Po przerwie odbyło się pierwsze posiedzenie 
plenarne, na którem wygłosili sprawozda®j_ą 
przewodniozący poszczególnych sekcyj. O gofk. 
12 w uroczystym pochodzie ze sztandarami 
delegaci kongresu udali się na prób Nieznanego 
Żołnierza dla złożenia wieńców.. Popołudniu 
odbywały się posiedzenia sekcyj kongresu 
w gmachu. Uniwersytetu Warszawskiego.

.i,-.-.-—O

Złota i obcych walut coraz t  ęce|
Warszawa. (Tełef. w łj Bank Polski w ze

stawieniu na 81 sierpnia wykazuje wzrost 
zanasu. złota,, o 19 tysięcy (razem 135.4 milj.). 
Zapas walut wzrósł o 24,8 milj. (razem wynosi 
107.6 milj.). Obieg banknotów wzrósł o 48 5 
miij. (razem 560.2 milj.)'. , J ,

WA2NE!

Ola P. T. Odbiorcaw
W o r i t d w a i g i D ł  .

Zaw mdamiamy uprzejmie, że przyjmu
jemy również zamówienia na dostawę 
węgla workowego, górnośląskiego pierw
szorzędnej jakości z odstawą do domów, 
w terminach według życzenia P T. Od ■ 
biorców.

Ze względu na nadzwyczajną jakość 
węgla ■ wysokość kaloryczną naszego wę
gla, nabywcy oszczędzają połowę wydat
ków na węgiel.

Zamówienia listowne prosimy skiero
wywać pod niżej podanym, adresem.

Składy nasze mieszczą się przy ulicy 
Pa^ .ej, tuż za bramą kolejową. Biura: 
ul. Dietiowska L. 107. vis a vis P. K. O.

„ S I L C A U S © ?  
i&mm kop™ mówi!

Spółka Handlowa z o-r. odpuw.
Telefon Nr iS90.

■a sums - w  'Team

Genewa. (AW.). W myśl reizolucji uchwa
lonej na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów stworzono iunktim między przyję
ciem Niemiec do Ligi i udzielenieir innym pań
stwom miejsca mffitaiego, tak, że na tern sa
mem nosiedzeniu zostaną miejsca niestałe obsa
dzone, na któreui nastąpi przyjęcie Niemie^-Uo 
Rady Ligi Narodów Polska więc równocześnie 
wejdzie z Niemcami do Rady.

LCYD GEORGE O POLSCE.
Wiedeń. (AW) W dłuższym artykule 

w; „Neue Freie Presso“ twierdzą, że Lloyd 
Georga, omawiając sprawy międzynarodowe co 
do Polski przypuszcza, że jest możliwe, że 
Niemcy zgodzą się na przyjęcie Polski do Rady

Lig:. Nowy rząd Polski zainaugurował wobec 
państwa niemieckiego politykę porozumienia.
Stanowisko Niemiec stało się bowiem ostatnio 
odpowiednio mniej szorstkie i twarde, można 
się zatem spodziewać pistu. pojednawczego ze 
strony niemieckiej.
TURCJA PRZYSTĘPU IE DO LIGI NARÓD.

Paryż. (PAT.). Gonerrski korespondent; 
„Tompsa" donosi, że rząd turecki wyrazi! drc 
gą dyplomatyczną życzenie wstąpienia do Ligi 
Nafodów. Turcja domaga się zarezerwowania! 
dla niej miejsca niestałego mandatu w Radzie 
Ligi, gdyż bodzie oaa reprezentować w Lidzó 
również interesy Persji i Afganistanu.

Minister wojny urzęduje...
MIĘDZY PRFJSKIENN1KAMI a WARSZAWĄ.

Ws razowa. (AW.). Wczoraj rano przybył 
do Warszawy marsz. Piłsudski) który odbył 
półtoragodk,in !ą konferencję * premjerem, ua- 
a ępni^ odebrał raport od swych bezpośrednich 
podwładnych. Przyjazd ten pozostaje w związku 
z pracami nad budżetem wojsk,owym(?) W naj
bliższych dniach wraca marsz. Piłsudski do 
Druskiennik. • .

Zwolnienie pen. J a ź w i f t o o  
i MalGzew3k(egii

Warszawa. (Tełef.. wł.) Rozeszły się nle- 
stwierdzono pogłoski o uwolnieniu uwięzione
go generała Jaźwińslziego, a także gen. Mal
czewskiego. Prawdopodobnie iz,ąd obecny usi
łuj b powoli wycofać się z trudnej sytuacji, 
w jaMej sio znalazł, dzięki p. Piłsudskiemu. 
Zwraca przytem uwagę fakt, że min. wojny 
przybył onlrgdaj do Warszawy % Druskiennik 
(czytaj z Wilna, red.) i odbywszy szereg konfe- 
tencyj, wraca z powrotom „do Eruskiennik".

Widocznie rząd chce przed nadchodzącą 
sesją sejmową stanąć czysty wobec spodzie
wanych in lerpclaeyj w sprawia więzionych ge
nerałów

f r e p r a t t e t e  przesunięcia 
in armj.

Warszawa, (Telef. wi.) Nastąpić ma szereg 
przesunięć na stanowiskach w armji. Między 
innymi szef sztagu gen. Piskor ma być przy
dzielony do gen. inspektoratu armji, na. jego 
zaś miejsce ma być jowmany gen. Berbecki, 
dotychczasowy dowódca D. O. K. Toruń

(Gen. Berbeck', ten sam, który zglcsił goto
wość zamordowania w r. 1918 kard. Kakow- 
skic.go, celem ułatwienia jednemu z Hohen
zollernów objęcia tronu polskiego! — Red.).

Masowe aresztowania komunistów.
Warszawa. (AW) W dniu wczorajszym po

licja dokorała aresztowań przeszło 40 komuni
stów. Przeprowadzono rewizję w lokalu nieza
leżnych socjalistów na Lesznie, który opieczę
towano. Policja rozpędziła kilka pochodów ko
munistycznych na Woli, przyczem doszło do 
bójki oa pięścłe i laski pomiędzy uciekającym 
a publicznością. 4

 o------

Litwa w lodzi płaci dolarami.
Warszawa. (AW.). W licznych delegacjach 

KUipiecJdch zagranicznych’, przybyła w sobotę 
do Łodzi gnipa kupców z Litwy, która doko
nała zakupów tcwarów bawełnianych, płacąc 
efektywnemi dolarami. i

 nfy>--g-l,- '• ' ■' -

Fala!; pppwsur ksngrtsif 
„Pax Romana".

Amsterdam. (Telef. wł.) Odbywa się tu 
międzynarodowy kongres kato'ickicb słucha
czy uniwers3rtetów p. n. ,,Pix Romana”. Preze
sem obrano Polaka, Stanisława OHikowsktegc. 
wicepreztssa „Odrodzenia", Kandydaturę polską 
poparł gorąco Holender, który w świetnem 
przemówieniu nodkreślil ogr1 mne zasługi Polski 
dla katolicyzmu.

W Hiszpanp suidateska podnosi głowę.
Mądry* (PAT.) Urzędowo ogłoszony zo

stał dekret o wprowadzeniu w caiej Hiszpanji 
stanu w yjąikuw gt ii c zawieszeniu w służbie 
wszystkich oficerów artyierji, % wyjątkiem 

przebywających w Marokku. Oficerów tych 
zastąpią oficerowie reze wy. Rząd ogłosił  rów
nież komunikat o aresztowanwi szefa artyierji, 
dowódcy pułku w Segowji, oraz wszystkich 
oficerów i l  i 12 pułku artyierji. Komunikat 
głosf dalej, że w innych rodzajach broni pa
nuje 'dyscyplina. Atesz owanie oficerów artj- 
lerji w Madrycie i Innych miastach' Hiszpanji 
odbyło się bez starć, l udność przyjęła wiado
mość o ogłoszeniu stanu oblężenia spokojnie,

MARYNARKA ŁĄCZY SIĘ Z ARTYLERJĄ.
Londyn, (PAT.) (Reuter). Z Gibraltaru do 

noszą, że okręty stojące i>t kotwiey w Ra. 
dyksie. połączyły się z puikami ortylepji. d y 
chać, źe i u Barcelonie wybuchły rozrńchy.

Madryt. (PAT.) (Wolff). Wedle doniesie)1’ 
urzędowych, kró] upoważni! Primo ,de Riverę 
do poczynienia wszystkich "urządzeń celem 
stłumienia rewolucji. Koszary pierwszego puł
ku artyierji zostały opróżnione, a następnie 
obsadzone przez oddzialj piechoty.

Loadyn. (PAT.) „Daily New" donosi z Ma
drytu o aresztowaniu gen. Haro.

ARYSTOKRATYCZNY BUNT. ■ 
Wiedeń. (PAT.) Pisma donoszą z Madrytu: 

Oficerowie artyierji w Hiszpanji pochodzą wy
łącznie z kół arystokratycznych. Oddawna ofi 
eerewie ci awansowali tylko na podstawie po

chodzenia swego. Primo de Rivera chciał usu
nąć ten tradycyjny sposób awansowania i za
prowadzić awanse opierające się wyłącznie na 
podstawie osobistych zasług. Skutek tego za
miaru Primo de Rivery był ten, że cały kor
pus oficerów artyierji, a również koła stojące 
blisko króla, zwróciły się przeciwko niemu. 
MANIFEST O ZWOŁANIU ZGROMADZENIA 

NARODOWEGO ’
Madryt. (PAT.) Primo de Rivera ogłosił 

manifest, w którrm  oświadcza, iż nadeszła 
chwila złożenia rachunku z działalności rządu 
dia uzysikania wotum zaufania ze strony naro
du i aróla. Obecnie — zamacza manifest —* 
rozsądne będzie zwołanie Najwyższego Zgro
madzenia Narodowego na odmiennyen podsta
wach, aniżeli to było dotychczas. Zgromadze
nie to, reprezentujące wszystkie klasy i  inte 
.esy miałoby za zadanie rozpatrywać dzia
łalność rządu, mając prawo inicjatywy. Mecha
nizm Zgromadzenia irinien być i,ego rodzaju, 
aby uniemożliwione różnego rodzaju intrygi 
partyjne, stratę czasu lub jakiekolwiek mne 
ujemne objawy, tak typowe dla dotychczaso 
wego narlatnerta-yzmu.

N in o  m Rivera soIimcIzi z horyzontu.
Paryż. (Telef. wł.) „Chicago Tribune" dono

si, że należy się liczj'6 z możliwością ustąpienia 
gen. Primo de Rivery. Następcą jego ma być 
poseł Magaz, poseł hiszpański przy Watykanie, 
który ma utworzyć dyrektor jat.. Maga? przybył 
już do Madrytu.

C lu ń w y c y  w a ic zn  z  AngEikamiL
Szanghaj. (PAT. Reuter). W eJe doniesień 

z Hankau, we czwartek ub. tygodnia doszło do 
wymiany strzałów między angielską kanonlerką 
a wojskami poludiiiowo-chinskłemi Walka 
trwała koło dwóch godzin. Wedle doniesień 
ze Swatou, wojska Fufcienu posuwają się 
w ki; runku na Swatou. Wojska kaiPońskifc opuś. 
ciły Swatou.

Londyn. (PAT. Telegr. Comp.). Wedle do-

Kryzys przemysł ewy w S ,S . S. R.
Moskwa. (AW) Kryzys przemysłowy w nie

których1 centrach państwa SSF®. zaczyna się 
znów poważnie zaostrzać. Kryzys, poza Zagłę
biem Donieckiem, objął także okręg przemy
słowy leningraćzki Rada Komisarzy ludowych 
asygnowa^ w związku z tom 500 tysięcy ru
na roboty, przy pomocy których mieliby nyć 
zatrudnieni bezrobotni. Gazety leningradzkie 
podkreślają, że suma ta jest znikoma wobec 
istniejących, potrzeb.

Kronika te le g ra fic zn a .
'Berlin. (PAT.) Według zestawioń z dnia 17-go 
sierpnia, liczba bezrobotnych w Niemczech wy
nosi 2251 tysięcy. W porównaniu z zestawie
niom kwietniowym b. r. zwiększyła się liczba 
bezrobotnych o 269.000.

Białogróa. (PAT.) Pierwszy krążownik ma
rynarki jugosłowiańskiej „Dalmacja11, zbudo
wany w Niemczech, przybył wczoraj do Cat- 
ta-o, gdzie był owacyjnie witany przez mary
narzy i ludność.

Berlin. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że jeżeli 
Gzang Tso Lin nie zwróci natychmiast skon
fiskowanego mienia chińskiej kolei wschodniej, |  
to rząd sowiecki zastosuje wobec Uliim naj

niesień, wysadziła na lad angielska kanenierke 1 
w Kantonie oddział żołnierzy marynarki diffi 
zabezpieczenia cudzoziemców. u .

NIE OSZCZĘDZAJĄ I AMFRYKANÓW. \
j .rnidyn. (PAT. Wolff). Kan orni erka ame

rykańska trafiona została podczas walk 
z Chińczykami nad brzegiem rzeki A ang-tse 
4 granatami.

ostrzejsze represje. Przedewszystiiiem sowiety 
mają wydalić z Władywostoku 4 tys, CMńczy-' 
kew •i&jgŁjM

Kalkuta. (PAT.) Na przedmieściu Kaikkty 
doszło do siarcia między maiiwnetaj.aini a hin
dusami, tak, ze musiano zawezwać pjomocy 
policji. Jest 135 ofiar, w tern rannych 2 oficę-
row policji-.; ATesztowa.no około 100 osób. (ą 

Budapeszt, (Pa T.) Prośba księcia Windiscfi- 
graetza o pozostawienie go w areszcie domo
wym zestala odrzucona.

wĘsk S z c z u r y  
i  m y r  z y

znana jeszcze przed vTojną ze swej s k u -; 
teczności i nagrodzona wielkim  m eda

lem  złotem  na w ystaw ie w W iedniu

Psi Ł ZalcwsKlciio
. w  iis w ie  Plazow lecM cj

Uwaga? Nieszkodliwa dla zwierząt i pta- 
ciwa. Zamówienia w ysyła się pocztą  
za zaliczeniem. Żądać w e wszystkich  
aptekach i  składach aptecznych. 1065

b
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W a lk i chińskich m a r s z a ł k ó w .
Od paru la t trwa w Chinach bezprzykładny 

cłiaos. Na ołorzymiem terytorjum dawnego: 
cesarstwa walczy kilku marszałków, popiera
nych przez wielkie mocarstwa: Anglję, Japo- 
nję, Rosją. Żaden nie może uzyskać bezwzględ
nej przewagi nad innymi, żaden nie może za
garnąć władzy mad calem, lub przynajmniej 
nad znaczną częścią państwa. Sytuacja zmie
nia się co kilka miesięcy. Raz ten, drugi raz 
inny marszałek bierze górę, zwycięża, by po 
jakimś czasie ponieść ldęskę i stracić zdo
bycze.

W roku bieżącym znowu walczą ci sami, 
znani już z lat ubiegłych marszałkowie: Czang 
Tso Lin, Wu Pei Fu, Feng-Sian. Świeżo zaś 
zwróciła na siebie uwagę świata swem wystą
pieniem anmja kantońska. — Najsilniejszym 
z tych wszystkich zapaśników jest obecnie 
Czang Tso Lin, Popierany stale przez Japo- 
nję, usadowił się on już przed pani laty 
w Mandiurji, która jest obecnie najlepiej zor
ganizowaną i rządzoną z wszystkich! prowin- 
oyj dawnego cesarstwa chińskiego. Ze stolicy 
swej Mukdenu wytęża Czang Tso Lin swe 
siły, by ugruntować swe panowanie w Chi
nach' środkowych i kiedyś objąć władzę naj
wyższą, może cesarską. Jego główny przeciw
nik „chrześcijański1* marszałek Feng Sian, 
jest obecnie pobity i cofa się w stronę Mon
goł,j i, Feng Sian jest popierany przez Ro«ję; 
która wytrwale przez zręczną propagandę ha
seł anfykapifalistycznycłi stara się zbolszewi- 
zować całe Chiny. Jednakże poza Feng Sia
nem ma Kominfem silnego sojusznika, na, po
łudniu Chin, w rządzie kantońskim.

.W Kantonie rządzi part ja Kuo-Ming’-Tang, 
zorganizowana niegdyś przez Sun-Jat-Scna. 
Z biegiem czasu poszła ona, coraz bardziej na 
lewo. Zagarnęła rządy w Kantonie i prowin
cji Kwantung, ogółem na terytorjum licząeem 
około 40 milionów ludności. Armia rządu kan
torskiego została zorganizowana przez ofice
rów rosyjskich; głównym dowódcą jest rosyj
ski generał Radel.

Ta właśnie armja kantońska wystąpiła 
obecnie na widownię, uderzając na marszałka 
Wu Pei Fu. który wraz z Czang Tso Linem 
gromił „chrześcijańskiego'* marszałka Fenga, 
Wu Pei Fu, popierany przez Anglję, operuje 
w środkowych Chinach, na północ od rzeki 
Jang Tse Kiang.

Atak armji łcantoftskiej był dla marszałka, 
Wu Pei Fu bardzo groźny, gdyż duża część 
Jego wojsk znajdowała się w chwili rozpoczę
cia walk daleko na północy w okolicach Pe
kinu. Zbolszewizowane wojska kanfońskie po
suwały się początkowo dość szybko, nie natra
fiając na poważny opór. Do zaciętych walk 
doszło dopiero pod Wuczaog, gdzie Wu Pei Fu 
Ściągnąwszy gzem prędzej posiłki stawił onór 
armji kantoitekiej. Walki te dotychczas jesz
cze nie zostały rozstrzygnięte. Marsz. Wu Pei 
Fu znalazł się w • położeniu bardzo ciężkiem, 
gdyż propaganda bolszewicka demorałkuje Je
go wojsko i wznieca powstania *na tyłach. Wu-

czang nad Jang Tse Kiaagiem zostało S wrże- 
śiia zajęte przez annję lramtońską, a Ham- 
kau nad tą samą rzeką jest poważnie zagro
żone. Wu Pei Fu raniony, został podobno 
aresztowany przez swego podwładnego gen, 
Czin Su Rao. Dowodzi to, że karność w jego 
armji rozprzęgła, się zupełnie.

Z drugiej jednak strony nadchodzą wiado
mości, jakoby armja. rządu kantorskiego zo
stała zagrożona przez jakiegoś nowego, nie
znanego dotychczas marszałka. Ponadto An- 
glja ściąga krążowniki, by móc wystąpić 
w obronie swych" obywateli, Kananierki an
gielskie patrolujące w okolicy Kantonu, były 
ostrzeliwane przez artylerję wojsk kantań- 
skłćh. W związku z tern rozeszły się pogłoski, 
iż w razie dalszych starć Anglja rozpocznie 
blokadę Kantonu. — Równoczośnie jednak, 
w Szanghaju ogłoszono stan oblężenia, ze 
względu na możliwość - wylądowania tam 
wojsk kantońsldch, coby 'dowodziło, że rząd 
kantoński rozporządza znaCznemi silami i na 
morzu.

Japonja zwraca na te wypadki baczną uwa
gę. Oprócz angielskich przybyły do Hankau 
również japońskie i amerykańskie łranonlerki 
eolem ochrony Europo.iczyów. Rząd japoński 
wywiera nacislt na Ozang Tso Lina, by śpieszył 
na poitnoc wojskom Wu Pei Fu w walkach 
z a rrja  kantońska.

Ogółem biorąc położenie jest wciąż niewy
jaśnione i chaos trwa. Punkt ciężkości prze
niósł się obecnie z pod Pekinu nad Jang Tse 
Kiang. Niewiadomo jeszcze, kto zwycięży: filo 
bolszewicka armja kantońska. ozy wpierane 
przez Anglję wojska Wu Poi Fu. Można jed
nak twierdzić z dużem prawdopodobieństwem, 
że t 2ki lub inny wynik walk nad Jang Tse 
Kiamgiem nie będzie wcale rozstrzygnięciem 
tych długotrwałych walk o rządy w Chinach. 
Pożar, który przed kilku laty ogarnął Chiny, 
nie wygasa, Chociaż stoczono już mnóstwo 
zaciętych walk, a pod komendą różnych’ mar
szałków stoi podobno około ?  miljony żołnie 
rzy, jeszcze nie przechyliły się na żadną stro
nę szale zwycięstwa i nie widać człowieka, 
którybypotrafił za,panować nad tom olbrzy- 
miem 440-miljonowem państwem. Pod wzglę
dem sposobu prowadzenia, wojny "Chiny przy
pominają trochę Niemcy w Czasie wojny 
30-letniej. Wojska różnych marszałków prze
ciągają przez kraj, ustanawiając swe władze, 
rabując i wymuszając kontrybucje. Co jakiś 
czas przychodzi do walk, w których raz ta, 
raz inna strona zwycięża. Zmieniają się też 
dość często sojusze polityczne. Wałczący 
z sobą generałowie łączą się przedw innemu, 
by pojem znów się pokłócić i przejść ze swetni 
wojskami na. stronę więcej dającego. W taki 
sposób mogą marszałkowie jeszcze przez długi 
czas utrzymywać swe armje i prowadzić woj
ny. Żaden nie ma odpowiednich sił, by za
władnąć całemi Chinami i przywrócić ład i po
rządek. To też chaos potrwa jeszcze zapewne 
dość długo, g. g.

t ie fo n n a  p a M i c i t a r p n s i i .
(Zadania parlamentu. — Klasyczny typ anglosaski — Kryzys kontynentalnego parlamen

taryzmu. •— Rozwiązanie trudności).
Opuściłem na parę god,zan ruchliwe między

narodowe dzielnice Paryża, aby udać się na 
lewy brzeg Sekwany w okolice Sorbony, In
fllytutu i innych wielkich paryskich środowisk 
wiedzy,

Wspominałem w moim Uście z Ly onu o spot- 
ksniu na kongresie „Francuskiego Stowarzy
szenia dla postępu wiedzy1* młodego polskiego 
uczonego, który mi obiecał rozmowę na temat 
wysoce aktualny t. j. „Organizacji Parłam en- 
itaryzrau1*. P. Mieczysław Lewandowski od kil
ku lat przebywa w Pa,ryżu, gdzie potrafił so
bie wyrobić poważne stanowisko w świecie 
naukowym. Oto co usłyszałem z ust p. Lewan
dowskiego na wspomniany temat:

To co zwiemy „Państwem11 przedstawia 
Część tylko kompletnej organizacji narodu 
i dzieli się ze swej strony na władzę prawo
dawczą, wykonawczą, sądowniczą i t. d. Za
gadnieniem bardzo dzisiaj ważnem jest sprawa 
[wzajemnych stosunków między władzami usta
wodawczą i wykonawczą. To zagadnienie jed
nak' leży poza naszym tematem.

Omówimy sprawę samej organizacji par
lamentu uważanego za władzę prawodawczą,
Rtizedewszystlriem należy sobie‘uprzytomnić, że 
jakakolwiek, nawet doskonała, organizacja taka 
nie może sta&owid cudownego Środka naraz 
usuwającego wszelkie trudności. Organizacja 
wład-zy ustawodawczej mogłaby być poważnym 
krokiem ka organizacji wszystkich władz, ich 
wzajemnego stosunku, a następnie innych orga
nów narodu, co mojem zdaniem nie przedsta
wiałoby większych trudności niż naukowa orga
nizacja fabryk i coby dało równie pomyślne 
•rezultaty. Sprawy te wymagają dziś fachowego 
traktowania za wykluczeniem wszelkiego senty
mentalizmu z natury rzeczy jednostronnego.

Powracam do parlamentu t. j. organizmu 
ittiąłeego skomplikowaną cizynność ustawo

dawczą. Omijam czynność, właściwie ponad- 
liczbową, kontrolowania rządu. Coraz bardziej 
daje się bowiem odczuć brak osobnej władzy 
kontrolnej, dzierżą,tej autorytet ponad innami 
władzami.

Organizm prawodawczy składa się zazwy
czaj z dwóch iab, które pełnią dwie czynności; 
reprezentacyjną i prawodawczą, Z jakich 
warstw społecznych skład a ia sio one? W sy
stemie anglosaskim Izba, ioruów skład? się 
z rządzących, a Izba Gmin z rządzonych. — j s maru jest bez logicznego znaczenia. 
W, klasycznym system ie laba lordów, składał

się ponadto z członków dziedzicznych i człon 
ków mianowanych przez suwerena. Podział ten 
nie jeat przypadkowy: członkowie dziedziczni 
eą reprezentantami rządzących, a członkowie 
mianowani są ustawodawcami wybranymi 
wśród rządzących. Jest to głęboko pomyślany 
podział. Izba Gimin składa się z rządzonych. 
Powinna ona również być podzielona na dwie 
części: reprezentantów i ustawodawców. W sy
stemie ajnglosassfcim poiwinmy istnieć zasadniczo 
dwie kategerje posłów; kwest ja ta nie jest jed
nak zbyt ściśle przeprowadzoną i z tego powo
du, oraz z powodu innych jeszcze niedoskona
łości, podnoszą się głosy krytyki przeciwko 
systemowi bądź co bądź dość dobremu. Pod
kreślić w nim trzeba ciągłą troskę o utrzymanie 
równowagi między rządzącymi a rządzonymi- 
z jednej strony Izba niższa mająca przywilej 
inicjatywy ustawodawczej, % drugiej izba wyż
sza obdarz/ona prawem sankcji w stosunku do 
wniosków izby niższej. Niektórzy, tłómacząc 
fe prerogatywy dopatrują się w nich względów 
moralnych, .gdy tymczasem widoenną tu jest 
troska o utrzymanie zwykłej równowagi mię. 
dzy dwoma sifaimi: centralizującą „rządzący" 
i decentralizującą „rządzeni1*. W krajach, które 
Przyjmy system anglo-sasM nie istnieje kryzy* 
parlamentarny ogólnie biorąc.

W systemie zwanym demokratycznym lub 
kontynentalnym znajdujemy również dwie izby. 
Do jakiej kategorji społecznej należą członko
wie każdej z izb? Do dwóch identycznych ka- 
tcgwji równocześnie rządzących I rządzonych; 
i  jednej strony występują jako wybrani naro 
du a z drugiej jako władcy decydujący o rze
czach rządowych. Niektóre szczegóły omienne 
w sposobie wybierania senatorów dają tymże- 
pozory rządzących'. Są to jednak tylko pozory, 
PcisKa- posunęła logicznie jeszcze dalej system 
kontynentalny i wybiera członków senatu pra
wie w sposób identyczny, jak’ członków sejmu 
Jakie z drugiej strony wykonują czynności 
czioakowle parlamentu Kontynentalnego? Dwie 
czynności jednocześnie: reprezentacyjną i usta
wodawczą. Jaka jest" różnica między senatem 
a sejmem? Niema żadnej, gdyż członkowie obu 
izb należą do tych samych kategorii społecz ' 
nych" i wykonują te sam® czynności. Jest to 
ten sam organizm w dwóch egzemplarzach 
Argument o roli „lenitywnej1* (łagodzącej)

liego systemu parlamentarnego. Główne zarzu
ty, którym dotychczas nie przeciwstawiono 
rozwiązania są: kwest,ja, niekompetencji, Kweetja 
niezgodności (iincompatiihilitós), powolność pro 
cełiury ustawodawczej., antagonizm pomiędzy 
iahami i t  d.

Rozwiązanie tych trudności i zorganizowa
nie systemu na wysokości wymagań nowo
czesnych jest bardzo proste. Ciało ustawodaw
cze składa się z dwóch zasadniczych organiz
mów współdziałających: l j  laby wyższej złażo
nej z rządzących czyli osobistości kompeten
tnych w sprawach administracji, dyplomacji, 
wyznań, oświaty i t. d., 2) Izby niższej złożonej 
z rządzonych czyli członków narodu kompeten
tnych w sprawach' lokalnych', socjalnych, eko
nomicznych i t. p.

Jak wiadomo istnieje Kryzys kontynental-

ft ciem p isią inni?,
Bilans „sukcesów** genewskich. — Zmierzch 
„majowych** bogów. —  W iatraki drożył- 
siiane „Głosu Prawdy**. — Gruboskórność 
sanatorów, —  P. Młodzianowski wciąż 

szuka...

Prasa wszystkich' odcieni zestawia bi
lans „sukcesów1* genewskich' naszej dele
gacji. Rachunek Wypada —1 minorowo. 
„Zdobycz** w formie praw a reelekcji — 
stwierdza „Gaz. W arsz. Por.** -— jest je
dynie pretensjonalną nazwą, służącą dla 
zamydlenia oczn. Oznacza bowiem, że za 
ła t 3 jednorazowo i wyjątkowe możemy 
być przez zgromadzenie obrani do Rady 

na następne la t 3 Czy istotnie obrani zo
staniemy? Enperowski „Głos Codzienny** 
rozwiewa pod tym względem złudzenia:

„Mdłe wyniki ponownych obrad Komisji 
Reorganizacyjnej Ligi, spowodowani'twardą 
wolą hiszpańskich grandów, sprawę re
elekcji rozwiewają we mgle najbardziej 
nieuchwytnych sformułowań. Jeśli plenar
na sesja Ligi zaakceptuje tekst protokółu, 
Opartego na porozumieniu wielkich mo
carstw, to Polska w wyniku swoich „za
biegów1* otrzyma zwykłe, 3-letnie miejsce 
w .Radzie Ligi (!)**.

Nawet organy „odrodzenia moralnego** 
nie szczędzą gorzkich słów p. Zaleskiemu. 

Kurjer Lwowski** przypisuje niepowodze
nia' genewskie wręcz „małemu przygotowa
niu całej akcji ze strony rządu polskiego**, 
a dalej...

„minister Zaleski, wypowiadając swe nieo
strożne zdanie o dążnościach swej polity
ki popełnił błąd, który świadoma opłnje 
publiczna musi sprostować**.

Warszawski „K urjer Polski** pociesza 
się, że przynajmniej „pozostanie nam pra
wo dalszej walki o stałe miejsce, którego 
się nie zrzekamy".... Szczęśliwy 1

A tymczasem przez kraj idą dreszcze 
niezadowolenia i pomruki niechęci. W ska
zuje na  nie „Głos Oodzienny**. „Zebrano zbo
że z pola, a  chleb drożeje, zbliżają się je
sienne słoty 1 wichry, a  ruch budowlany 
przespał cały sezon, urzędnik rozgoryczony, 
kolejarz słyszy o zrównoważeniu budżetu, 
ale na prośbę, by przed zimą załatwiono jego 
potrzeby, słyszy odpowiedź: „nic" nie mam, 
nic nie dam**... „Głoa Prawdy** we wzroście 
drożyzny widzi... rękę prawicy i potrząsa
jąc marszałkowską szabełka, bredzi:

„O terenie wojny odwetowej myśli pra
wica i do togo się przygotowuje. W tym 
celu chce zniszczyć, żo talk powiem, wyży
wienie wroga, jego prowianturę, magazyn, 
chce poprostu ogłodzić i głodem zdemorali
zować. Oto, jakie ma znaczenie drożyzna. 
To też trzeba temu przeciwdziałać, rząd 
musi twardo i jaknajbardziej stanowczo 
bronić się przed tą napaścią, jaką prawica 
zorganizowała i pirs z cza w ruch**.

Odprawę tym bredniom dał drugi łejb- 
organ marszałkowski, a mianowicie łódzki 
„Głos Polski**. Żydowski dziennik pasuje 
swego pobratymca z „Głosu Prawdy" na de
magoga;

„Przy dzisiejszym stanie rzeczy, kiedy 
mamy nieograniczony eksport, a reglamen
towany import, nawet tych surowców, któ
rych u nas wcale nie ma., mówić o stabi
lizacji cen, zakrawa na demagogię**.

Gruboskórność jest zresztą rzeczą zwy
czajną. w obozie „sanacji moralnej**. GenJ 
Berbecki, którem u postawiono rewelacyjny; 
zarzut o jego udziale w zamachu na życic 
kard. Rakowskiego, josf nadał przedmio
tem zachwytu „sanatorów".

„Nie sprostowano — pisze „Gaz. Por. 
Warsz.1* — zarzutów ani słówkiem, bo spro
stowanie było niemożliwe. Udano poprostu, 
że icli ni ad ostrzeżono. Tej samej metody 
trzyma się stałe w „Kurjerze Porannym" p. 
Ehrenberg, który nie dostrzega jakoś pu
blicznie co jakiś czas mu stawianych zarzu
tów, że ukradł składki na wieżę Jasnogór
ską i jakby nigdy nic — dalej stroi się 
w togę Katona1*.
P. Młodzianowski poszukuje nadal na

stępcy po p. wojew. Bnińskim, k tóry  jed
nak na swojem stanowisku czuje się do
skonale, otoczony zaufaniem liidPości. Po 
p. Jackowskim, Dębskim i Bilskim ostatnio 
i p. Raczkiewicz odmówił niefortunnemu mi
nistrowi przyjęcia kandydatury n a  posa
dę wojewody poznańskiego. Niema • jakoś 
amatorów na „Niderlandy“ tak  szczodrze 
ofiarowywane przez kompromitującego się 
ministra, jow.

Go p. min. Młodzianowski zrobił?
Długa litanja rugów.

Poseł Stroński zestawia w „Warszawiance’1 
długą listę rugów, przeprowadzonych w naszej 
admnistracji przez p. min. Młodzianowskiego.

,W samem Ministerstwie, po usunięciu pp.: 
01 pińskiego, Górskiego, Sikorskiego, Dworskie
go, Piwockiego i Lonchampsa, zaszły następu
jąco zmiany:

„Na czele departamentu ogólnego staje 
p. Jaroszyński, znany jako starosta mławski
i działacz sejmikowy, ' zwolennik „Wyzwole
nia**; na czele departamentu politycznego 
p, Kierst, naczelnik wydziału w Min. sprawie
dliwości i kandydat no posła w; okręgu radzy- 
mMslcun z listy „Wyzwolenia** w ostatnich wy
borach; w dziale prezydjainym p. Zabierzowski 
z kół „Wyzwolenia**; w dziale wojskowym płk. 
Pieraeki, bardzo czynny poprzednio w gabine
cie ministra spraw wojsk., a obecnie osadzony 
w Min. spraw. W. wyraźnie z ramienia ministra 
spraw wojsk.

Z Łodzi idzie p. Jaszezołt, bliski lewicy. 
Bardzo zasłużony wojewoda wołyński, p. Dęb
ski, przeciw któremu i  p. minister nie umiał 
wytoczyć żadnych zarzutów, ustępuje miejsca 
p. Mechowi, który zarówno w urzędzie aprowi- 
zacyjnym, jakoteż na starostwie mniej się zapi
sał w pamięci rzeczowemi zaletami, niż wy
bitną przynależnością do lewicy. Województwo 
poleskie po p. Młodzianowskim, obejmuje 
p. Kraehelski, znowu nie z rzeczowych wzglę
dów, ale jako człowiek lewicy. Nowogródzldm 
wojewodą w miejsce gen. Januszajtisa zostaje 
p. Beczkowicz. Do Katowic w miejsce doświad
czonego p. Bilskiego, idzie młodociany p. Gra
żyński, docent (?) wjulz. fil. Uniw. Jag., z obo
zu t, zw. Młoisj Polski, czyli peowiacko- 
lewicOwego. P. Wachowiakowi w Toruniu do
daje się jako wicewojewodę p. Seydlitza 
z Mło-dej Polski w Poznaniu, a wicewojewodą
ii boku p. Sołtana w Warszawie zostaje po
ważny pracownik państwowy, p. Korsak, sta
rosta radzymiński, także z lewicy**.

P. Młodzianowski jest więc niezmordowany. 
Jak na tern jednak państwo wychodzi, łatwo 
się domyśleć!... Czy może urzędnik piacować 
w atmosferze niepewności, — i czy sposób 
usuwania niewygodnych urzędników nie stwa
rza warunków do demoralizacji, donosiciel- 
stwa i t. d.?

KRONIKA KRAJOWA.
Jak to było z tym żydem na Helu ?
W sprawie żydka, niejakiego Bleicha, które

mu Kaszubi ikazali się wynieść z polskiego wy- 
brzeża, zrobiła niedawno hałas prasa żydowska, 
lamentując nad zakazem dostępu żydów do 
morza. „Kurjer Poznański’* podaje parę szcze
gółów o Błeiehu. Mieszka on w Zoarażu, skąd 
codziennie otrzymywał listy adresowane po 
niemiecku: „Herm Joseph Bleich in Grossen- 
dorf, Pomorze. Absendor... Zbarasćh, Klein- 
poletn*’. Zamieszkawszy w Wielkiej Wsi u szew- 
ca-rytbaka, unikał Bleich znajomości z kuracju
szami, natomiast szukał uporczywie styczności 
z Kaszubami, wypytując ich o wszystko, a głó
wnie o ich stanowisko polityczno w stosunku 
do Polski, wygłaszając preytem porównania 
pomiędzy dobrobytem Kaszubów za czasów 
niemieckich a  niedolą obecną. Rozmowy wiódł 
z nimi wyłącznie w języku niemieckim. Wie
czory spędzał regularnie przy pisaniu długich 
listów, adresowanych przeważnie do Berlina.

I  o zego podejrzanego żydka narobiono tyle 
harmiderui

Znów nadużycia w Radomiu.
Donosilimy niedawno o nadużyciaco dwóch 

sekwestratorów: Zabicldego i Pabudina, z któ
rych pierwszy, komendant „Strzelca** w Rado
miu, w chwili aresztowania popełnił samobój
stwo, — a już wykryto nowe nadużycie w so

cjalistycznym magistracie radomskim. Magi
strat ten, jako instytucja zastępcza funduszu 
bezrobocia, wypłacał, zasiłki bezrobotnym. Na 
tem tle dokonano defraudacji, gdyż —* jak się 
okazało — z liczby 3.331 książeczek, wysta
wionych na pobieranie zasiłków w magistracie, 
zatrzymano 73 książeczki robotników, którzy 
poszli do pracy, a za nich" realizowano pienią
dze, których suma wynosi 6.564 zł. 5 gr. Nadu
życia te datują się od 1 stycznia do 12 maja 
b. t . Talony, na mocy których realizowano 
wyżej wspomnianą sumę, mają facsimiiję pre
zydenta Całunia. Podobno wmieszani są w tę 
sprawę ludzie z radomskiego „odrodzenia mo- 
rałuego".

Ziazti F. i. 0. A. C‘u.

zerwy. W pierwszym dniu obrad, poświęconym 
Belgji, wygłosili mowy m. i.: mec. Szurlej, pułk, 
Crossfield 1 założyciel Fidacu, CK Bertrand1, 
Wyłoniono komisje: statutową, pokojową, prm 
pagandową. finansową i inwalidzka

LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE 
ZMNIEJSZYŁA SIĘ ZNÓW. Według danych 
Państw. Urzędu pośr. pracy, ostatnie tygod
niowe sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 23—28 sierpnia wykazuje przybliżoną licz
bę 244.552 bezrobotnych. W stosunku do po
przedniego tygodnia liczba J a  zmniejszyła się 
o 5.638 osób. Znaczniejsze zmniejszenie bezro
bocia przypada na tereny: Łódź. województwem 
śląskie, Sosnowiec, Częstochowa i Poznań.

NAPISAŁ WZRUSZAJĄCY LIST, ALE 
CHCIAŁ UCIEC. Znany z napadu bandyckiego 
w śródmieściu Warszawy student ŻaboklickĘ 
napisał do rodziców wzruszający list, w którym 
wyraził skruchę i żal za popełniony czyn. Żabo- 
klicki, przeprowadzany pod eskortą do aresztu 
śledczego, próbował zbiec na ulicy, ale zdołano 
go ująć.

ZWŁOKI UDUSZONEGO NOWORODKA 
znaleziono podrzucone w kaplicy cmentarnej 
w Wiśmczu Nowym, śledztwo wylcryło wyrod
ną matkę w osobie włoścaanki Rajkówny ze 
wsi Olchowy.

„NOWY KURJER POLSKI** PRZESTAŁ 
SIĘ CIESZYĆ WZGLĘDAMI RZĄDU, albo
wiem wymówiono mu miejsce w Drukarni Pań
stwowej, wypowiadając jednocześnie przyjaźń 
polityczną i finansową. Donosi o tem „Głos 
Codzienny”.

POWIAT CHRZANOWSKI MA BYĆ PRZY
ŁĄCZONY DO WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIE
GO? Podobno w sferach rządowych rozważany, 
jest projekt rozszerzenia województwa śląs
kiego przez przyłączenie doń . powiatów: czę
stochowskiego, będzińskiego i chrzanowskiego. 
Jaki ma być powód tego — niewiadomo,

ZJAZD URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH. 
W Warszawie rozpoczął swe obrady zjazd 
Związku urzędników kolejowych Rzeczypospo
litej Polskiej.

GEN. JÓZEF HALLER PRZYBYŁ NA 
ŚLĄSK, witany owacyjnie przez ludność. 
Gen. Haller przybył na uroczystość zjazdu 
byłych wojskowych województwa śląskiego, 
oraz na poświęcenie sztandaru Hallerczyków 
w Łagiewnikach.

JAKIM KURATOREM CHCE OBDARZYĆ 
POLESIE WSZECHPOTĘŻNA SANACJA? 
Jedno z pism warszawskich dowiaduje się, ił 
na miejsce dotychczasowego kuratora na Pole
siu ma być powołany p. Lewicki, urzędnik wy
działu bezpieczeństwa, w  Brześciu. Zo sprawa
mi szkolnemi jest on o tyle obznajomiony, ił 
sprawował funkcje dyrektora semiuarjum 
w Sandomierzu, ale został stamtąd usunięty 
za... orotomanję.

NOWY WOJEWODA ŚLĄSKI. P. GRAŻYŃ
SKI, PRZYBYŁ DO KATOWIC, aby objąć 
urzędowanie. Wojewodę witali przedstawiciel® 
władz i urzędów. Wojew. Grażyński, odpowia
dając m. L na powitanie prezesa powstańców, 
p. Komkego, zaznaczył, że cieszy go, iż wraca 
pomiędzy powstańców śląskich, którzy są rdze
niem polskości na Śląsku i jedyni mają pra
wo reprezentowania ludu śląskiego,

Jalk widać p. wojewoda nie dowidzi... Sła
by wzrok jest też przeszkodą w urzędowaniu.
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W Warszawie rozpoczął się w ubiegłą nie
dzielę zjazd F. I. D. A. Ou, organizacji byłych 
uczestników wojny światowej, walczących po 
stronie koalicji, przy udziale liczny ci. dełegacyj 
państw zagranicznych. Kongies F. I. D, A. Ou 
był połączony ze zjazdem Związku ofice-row re-

F O R T E P IA N Y
p m m m

P IA N O L E  uh

P H O N O I.E
F I S H U S m O N I J E

Stal* na łkiadiie olbrzymi wybór Instraman- 
iów nowych I nływanycb.

Przedstaw icielstw o 20 plerws»®rzę« 
dnych fabryk św iatow ej stawy.

hf>rz«d»ł n* raty. CaRcikl bezpłatni*
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a t .  S * e w « k a  9  f e l a f e s  4 8 8 #

śvr. Gertrudy 5. M IN ©  W A N D A  TeiefonNr2413.
Od śro d y  I-g o  w rześn ia  i cod z ien n ie

aiesitównamy gfc U  85 ®  Ł F  V A L E N T I N ®  niezrównany
w swej najświetniejszej kreacji'w potężnym dramacie p. t.:

M A H A R A D Ż A
Filia osnuty na tle wzruszającej walki między miłością a obowiązkiem.
a 7 aktów tego „co najważniejsze1*, humoru, senzacji. zgrozy i wesołych „trtck’ów* 

nieporównanego rywala H a r o ld  L lo y d a  ' FRSO MA*
a m  d w u g o d z i n n y .  P r o g r a m  d w u g o d z i n n y .

Początek o godz, 5, 7 i 9, w niedziele — qo3z. 3 po południu.



S r. 206. „GŁOS NARODU11, dnia 8 września.

I I  SZEROKIM SWIECIE.
P o r. Orliński p rzyle cia ł do T o k io .
Polski pilot, porucznik Orliński, który do- 

konywuje przelotu Warszawa—Tokio, wylą
dował onegdaj w Tokio, gdzie był owacyjnie 
.witany przez tłumy ludności. Ostatni etap je
go lotu wynosił 1.600 kilometrów, które prze
był bez lądowania.

T a jfu n  szaleje nad Ja p o n ję .
Onegdaj przeszedł nad środkową Japonjąl 

gwałtowny tajfun, wyrządzając wiele szkód.. 
iW Tejehaszi zawalił się budynek, przyczem 
12 dzieci zostało zabitych, a 90 ciężko ran-j 
flych. W Hamamatso zawalił się budynek fa
bryczny, w gruzach którego 8 robotników zna
lazło śmierć, 25 zaś zostało ciężko rannych, 
iW pobliżu tej samej miejscowości przewróci! 
tajfun pociąg, przyczem 50 °sób zostało zabi
tych. W Jodszida zniszczonych’ zostało 40 bu
dynków. Na lotnisku wojskowem w Akenoga- 
hara zostało uszkodzonych 40 samolotów.

ROBOTNICY POLSCY BIJĄ SIĘ Z AFRY- 
KANAMI O PRACĘ. Około Grenoble we 
Francji przyszło do formalnej bitwy między 
Algierczykami a zagranicznymi robotnikami, 
po.większej części z Polakami, na tle zatargu
0 praPę. W walce tej brało udział kilkaset 
osób, miedzy niemi kobiety i dzieci, uzbrojone 
|w rewolwery i  noże. Ponad 50 osób jest ran
nych, ■ .

KATASTROFA ZA KATASTROFĄ W AME. 
RYCE. Wskutek wykolejenia , się pociągu 
pod Donver' w stanie Colorado, 15 osób zostało 
zabitych, a feo rannych, w tern 25 ciężko.
1 ZDZIECINNIAŁY MANJAK _  DWÓR MU 
SIĘ JESZCZE MARZY. Berliński „Wolt am 
Abend11 doposi z Doorn o obyczajach, panują
cych na ,ćdworze“ b. cesarza Wilhelma. Eks- 
kajzer ur*ądza wystawne przyjęcia (niedawno 
Skarżył sfię w Niemczech, iż niema pieniędzy!) 
1 udzietó łaskawie audjencyj. Kurjerzy cesar
scy są. Wysyłani w rozmaite strony. Listy adre
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mele ialdy wtjjrac, hto lafcupi icacn los Paisiwawef Loterii Mlasswej
u  B r a c i  S a f a e a * , K r a k ó w ,  p l .  D o m i n i k a ń s k i  1 E .

O prócz g łó w n e j  w y g r a n e j  5 0 0 .0 0 0  zło tych
s ą  w y g r a n e  p ©  z t o t y e l s s  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 © © .® © %  1 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  4 0 ,  O O O ,  2 5 . 0 0 0 ,
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BST CO DRUGI LOS WYGRYWA Uli
Ceny losów: Ćwierć losu złotych 10 — pół losu złotych 20 — cały los złotych 40.

ZASSOWIEN3A LISTOW NE ZAŁATWIA SSĘ ODWROTNĄ POCZTĄ.

sarska Mość łub Jej Cesarska Mość królów:: 
pruska. Papiery korespondencyjne zawierają 
napis: Nadworna Kancelarja.

LUDNOŚĆ ROSJI WZRASTA. Według 
urzędu statystycznego, istniejącego przy Izbie 
Gosplanu, ogólna liczba ludności w republice 
sowieckiej dosięgnie w 1927 roku 145 milio
nów, podczas gdy Rosja z 1914 r. posiadała 
140 miljonów. Znamienncm jest, że cały kraj 
liczy wszystkiego przeszło 10 miljonów osób 
żyjących z najemnej pracy, w ezem blisko 
5 miljonów zatrudnionych jest w instytucjach 
państw/owych. .

SZCZĄTKI KULTURY MAYÓW zostały 
odkopane w Meksyku w stanach Chi a pas 
' Juerrero. Są to miny starożytnych, zasypa- 

Znałeziono w nich skamieniałe

IV tern miejsca wyciąć i przesłać nam w liście

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń
D 9  BRACI SA FIER 

K ra k ó w , p lac  IłarcalnakańskI 1 E .
Niniejszen: zamawiam do 1 klasy Pań

stwowej Loterl Klasowej:
losów ćwiartek po zi ł0 ‘—

 losów połówek po zł 20-—
 losów całych po zł 40' —

Należytość złotych ............  uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117, przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: ---------
Dokładny adres: —

są , ■wysyiam w r u i m w  ——- j -------- . cych miast.
ane są dc. Wilhelma następująco: Jego Ce-(zwłoki ludzi .i sprzęty domowe.

KRONIKA KRAKOWSKA.
U rzę d n ic y w  w alce o sw e praw a.
W niedzielę 5 b. m, odbył się w Krakowie 

Mec urzędników administracyjnych, zwołany 
przez Stowarzyszenie urzędników państwowych. 
Zebrani stwierdzili, że zasadniczym postulatem 
sanacji moralnej jest zrównanie z dniem 1-go 
sierpnia br. uposażeń urzędników administracyj
nych z placami oficerów, według stosunku 
przedwojennego (najniższy stopień urzędniczy 
równy pierwszemu stopniowi oficerskiemu) ?— 
przyczem wezwali rząd do bczwłooznego opra
cowania, w porozumieniu z Centralną Komisją 
porozumiewawczą pracowników państwowych 
projektu ustawy uposażeniowej, znoszącej bez
warunkowo wszystkie dodatki do płać, podno
szącej natomiast wydatniej poziom uposażeń 
zasadniczych i zapewniający minimum egzy
stencji dla XVI grupy płacy.
Ku pow ać tylko  polskie p rzyb o ry szkoln e.
Należy o tem pamiętać w okresie zakupów.

Otrzymujemy następujące słuszno uwagi:
Zbliża się okres zakupów przez rodziców 

Przyborów naukowych, a to w związku z roz
poczynającym się rokiem szkolnym. Społeczeń
stwo katolickie wyda. na to dziesiątki tysięcy 
złotych. Nie powinno być obojętnemu, kto weź
mie pośrednie i bezpośrednie zyski z tej kam 
panji. — Obowiązkiem jest’ poprzeć wyroby 
i sklepy katolickie, unikając natomiast żydow
skich tak jawnych, jak i kryjących się pod pol
ską firmą. Nie wszystkim np. jest wiadomem, 
że wyrób zeszytów, bruljonów, bloków i t. p. 
pod firmą preudonimów: „Wawel11, „Postęp11 
„Krakus11, „Odrodzenie11, „Wisła" i t. d. pozo
staje w rękach żydowskich'. — Są również 
w Krakowie firmy katolickie, będące ekspozy
turami tych’ żydowskich fabryk, cp. „Szkolni- 
ca“ przy ul. Szewskiej, Związek Ekonomiczny 
Kółek Rolniczych i t. &. Należy pamiętać
0 tern, że popieraniem wyrobów fabryk czy
sto polskich daje się pracę i zarobek katolic
kiemu robotnikowi, rzemieślnikowi i kupcowi!

Kraków, 7 września. ■ 
W t o r e k  7: Św. Reginy.
Ś r o d a  8: Narodźmy Najśw. Marji Panny.

PROF. KEMMERER O KRAKOWIE. Do
Prezydium miasta nadeszło następujące pismo: 
„W imieniu wszystkich członków amerykań
skiej misji finansowej, która, w ostatnim czasie1 
zwiedziła miasto Kraków, milo ml podziękować 
za uprzejme przyjęcie nas w Krakowie. Rezul
tatem n&sezj podróży będzie'lepszo zroKumienie 
problemów ekoraousicznycli Polski Zachowamy 
również bardzo żywą i serdeczną pamięć o hi-' 
storycznem i interesującom mieście Krakowie, 
Komtnorer11.

WYJAZD WOJEWODY DAR0WSKIEGO. 
Wojewoda krakowski, p. Darowski, wyjechał 
do Lwowa, celem odbycia konferencji w Tym
czasowym Wydziale Samorządowym w spra
wach związanych z ' samorządem powiatowym
1 gminnym. Zarazem zwiedzi wojewoda Targi 
Wschodnie.

CENNY UPOMINEK DLA PREZ. ROLLEGO.
Dc-legacja Towarzystwa miłośników książki, 
złożona z przedstawicieli krakowskich bibljo- 
filów z prezesem Witkiewiczem na czele, wrę
czyła prez. m. Rollemu z okazji jego wybór a 
niezwykle cenną publikację, wylaną po bi- 
bijofilsku, która utrzymana jest w tonie XVI 
,wieku, z oryginalnymi z 'tych czasów drzewo
rytami.

WPISY DO AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH 
0a wydział malarstwa i rzeźby i wydział archii . . . .  — , . . • . , ,

J W r-
Z powodu ograniczonej ilości miejsc przed osta
tecznym wpisem urządza Akademja Sztuk 
Pięknych egzamin konkursowy, dla kandydatów 
na malarstwo z rysunku z żywego modelu,
dla kandydatów na architekturę z rysunku
z rzeźby klasycznej, dla abitarjentów gimna
zjum klasycznego z geometrji wykreśla ej. Pra
gnący zapisać się na I rok' studjów winni w po
wyżej podanym terminie wnieść podanie do 
rektora,tu Akademji, zaopatrzona w metrykę 
urodzenia i ostatnie świadectwo szkolne, dołą
czając do nich jako dowód uzdolnienia arty

J» tt juoiwi * Ł'£,uwrj l >> jru&iaa. ftuuu |  j,ft l/XW. WKd vv aioiw
tektury już się rozpoczęły j potrwają do: 25 bm, wał Dr JJajtaewsld;

 <j-c- — - - - „
.tycznego swoje prace rysunkowe. Podanie zo- 
■ tamie rozpatrzone przez rady wydziałowe od
nośnych wydziałów, poczom nastąpi ogłoszenie 
listy kandydatów, dopuszczonych do egzami 
nów, na tablicy ogłoszeń w gmachu Akademji. 
Zamiejscowi zostaną piśmiennie zawiadomieni 
o decyzji md wydziałowych. Bliższych infor
macji, dotyczących studjów, udziela sekretariat 
Akademji Sztuk Pięknych codziennie w godzi
nach urzędowych, względnie piśmiennie, za na
desłaniem zwrotnej optaly pocztowej.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Dnia 5 b . n i .
0 godz. 15 najechały na siebie u zbiegu ulic : 
św, Gertrudy i  Dominikańskiej autobus Kra-: 
ków—Wieliczka i samochód osobowy. Autobus, 
lekko uszkodzony, odjechał z gośćmi dalej, zaś 
samochód prywatny doznał poważnych uszko
dzeń. Pasażerowie wyszli bez szwanku. Zde
rzenie nastąpiło z tego powodu, że szoferzy się 
nie widzieli, gdyż pomiędzy samochodami 
przejeżdżał wóz tramwajowy,

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w godzi
nach popołudniowych poderżnął sobie gardło 
brzytwą w zamiarze samobójczym Atanazy 
Radezeuko (lat 27), robotnik cegiaimany. We
zwane Pogotowie ratunkowe przewiozło despe
rata do szpisala św. Łazarza, gdzie natychmiast 
poddano go operacji.

UTONĄŁ W WIŚLE na i, tw. „dzikiej pla
ży’1 Józef Frejkowsfci, lat 20, rodem z Lancko
rony. krawiec z Krakowa, Zwłok nie odszu
kano.

KRADZIEŻ CENNEGO FUTRA. P. Mar ja
Tomaszewska, właścicielka pensjonatu przy ul. 
Krupniczej, doniosła do policji, że dnia 5 b. m 
skradziono jej z otwartego miejsca na ganku 
futro „skanki", wartości 2000 zł. O kradzież 
podejrzana jest kobieta, która mieszkała w joj 
pensjonacie jednę dobę bez zameldowania
1 zbiegła

 - — ,

Z  sali sąd o w e j.
Z REWOLWEREM NA WYWIADOWCĘ 

POLICJI.
Dnia 23 marca b. r. wywiadowca policji, 

Józef Madej, prowadził przez ul. Rakowicką 
włamywacza Juijana Dzierżyńskiego. U wy
lotu ul. Strzeleckiej doszedł do nich Antoni 
Michny, majster murarski, przyczem, wśród 
obelg, strzelił do wywiadowcy, raniąc go cięż
ko w klatkę piersiową poniżej serca. W dniu 
wczorajszym stanął przód sądem krakowskim 
Michny, oskarżony o zbrodnię gwałtu publicz
nego j zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Po przesłuchaniu oskarżonego, który został 
zwolniony z aresztu śledczego za kaucją, roz
prawę odroczono dla zawezwania znawców- 
rusznlkarzy i za wnioskowanych świadków. 
Przewodniczył s. 3. o. Droździkowski, wotowali 
-t. s. o. Pelczar 5 s. s. o. Dr Tomaszewski, oskar
żał prok. Staw arski, poszkodowanego zastepo.

OSKARŻONA O OSZCZERSTWO NA URZĘD
NIKÓW SKARBOWYCH.

Jutro rozpoczyna się w krakowskim sądzie, 
okręgowym karnym rozprawa przeciw N. Pa- 
wlikowej z Wadowic, oskarżonej o zbrodnię 
oszczerstwa- Sprawa ta  została delegowana do 
Krakowa z sądu wadowickiego, a dotyczy za
rzutów , jakie P  awlikowa stawiała kilku urzęd
nikom wydziału rent krakowskiej Izby skarbo
wej. Rozprawa rozpisana jest. na 4 dni, a  prowa
dzić ją będzie radca Dr Kaczmarski.

ECHA SPRAWY DRA BADERA.
Jak się dowiadujemy, kancelarja krakow

skiego sądu okręgowego karnego ekspedjowała 
w dniu wczorajszym wyrok w sprawie Dra Ja
na Badera, uwalniający od zarzutu zbrodni za
bójstwa. Wyrok wraz z obszernymi motywami 
wysłany został zarówno oskarżonemu, jak 
i przedstawicielowi prokuratury, prok. Micha
łowskiemu, który, zgodnie z postanowieniami 
procedury, ma do 8 dni wygotować f wnieść 
do sądu wywód zażalenia nieważności. Z sądu 
okręgowego kaniego będzie zażalenie, nieważ
ności przesłane do Sądu Najwyższego w War
szawie, który zadecyduje o losach głośnej spra
wy Dra Badera.

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCIĄ

Wtorek: „Jarmark małżeński11.
Środa: „Podróż po Warszawie",

WANDA: „Maharadża",
REDUTA: „W dżunglach Afryki"; 
UCIECHA: Coli en Moore w komedji salo-

uowej „Saliy" — 8 aktów; ponadto komedia 
w 2 aktach „Dżokej śmierci". r;;}:- - 

SZTUKA: „Kobieta i Chłopczycą1* 1 „O je
dnę kobietę". •«';§,-fi*! fc-: •

PROMIEŃ: „Krwawiąca lilja" , ” : v*V'Tw 
NOWOŚCI: „Kochanka Czerwonego djabła1’. 

dramat w 8 aktach.
WARSZAWA: „Ostatni pocisk"- 

■.---- o——
1 TEATR POPULARNY „NOWOŚCIĄ Dziś, 

we wit orek i we czwartek o godz. 8 wieczorem 
„Jarmark małżeński’1, a  jutro, we środę, 
zawsze atrakcyjny wodewil: „Podróż po War
szawie". Bilety na środę do nabycia w skle
pach „Zespołu", ul. Jagiellońska, po cenach 
zniżonych dla ezłonków „Zespołu", członków 
Związku Kolejowców i członków Inst. Liter 
„Lektor", a od godz. 6 wieczorem przy kasie, 
W piątek premjera „Krakowiaków 1 górali’1, 
opery narodowej Nep. Kamińskiego, muzyka 
Kurpińskiego, w inscenizacji i rożyserji A. Pie
karskiego. W operze tej wystąpią nowo zaan
gażowane dla naszej sceny pp.: B. Orszańska, 
śpiewaczka, i J. Rzewuski, tenor.

CZEKOLńDĘ SM IEIM IOW II
O DŻYW CZĄ

poiM iaiuia 1 m m  S. L  Krakflw

Reorganizacja Polskiego Ganku Przemysłowego
przy iidziaie kapitału francuskiego.

{ Z e  spraw ozdania W alnego Zg ro m a d ze n ia  P . S .  F . )

W  dniu 1 września 1026 r. odbyło się 
14-te Zwyczajne W alae Zgromadzenie akcjo
nariuszy Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie, pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Zawiadowczej Dr. Marcina Ssar- 

skiego. W alne Zgromadzenie wybrało Pa
nów: Dr. Józefa Wróblewskiego i Red, 
Zygmunta Fryliaga na skrutatorów , oraz 
Pana Dr. W ładysława Bylańskiego na Se
kretarza Zgromadzenia.

Zarząd reprezentowany przez pp Dyr. 
Dr, Zdzisława Błaszkiewicza i Dr. Wilhelma 
Krzysztonia, przedstawił w sposób wyczer
pujący przyczyny przesilenia gospodarcze
go w Polsce, które w  roku sprawozdaw
czym w tak  ostry sposób się objawiło, w y
mieniając znane już ogólnie czynniki, które 
przyczyniły się do pogłębienia i upowszech
nienia tego przesilenia. Dysproporcja mię
dzy silą nabywczą złotego w kraju , k tóra 
w miarę wzrostu ko8ztóy>utrzymaMia i ogól
nej drożyzny stale malała a zewnętrzną siłą 
nabywczą złotego, odpowiadającą pary teto
wi. to  jeden z głównych pierwiastków kry
zysu, gdyż tworząc znakomito warunki dla 
importu, uniemożliwiał jednocześnie eks
port. Bierny bilans handlowy, spotęgo
wany w dodatku nieurodzajem 1924 roku. 
zniewalał Bank Polski do ciągło i restrykcji 
obiegu banknotów, k tóry  z 553 miljonów 
z początkiem 1925 roku. smedł z końcem 
tego roku do 381 miljonów. Tej cleflaeji to
warzyszyła y/nrawdzie bardzo obfita emisja 
bilonu, względnie państwowego pieniądza 
papierowego, zanomocą której Ministerstwo 
Skarbu pokrywało poważne deficyty budże
towe, emisja ta  cle złagodziła jednak braku 
p ły n n ej gotówka, a wywołała jedynie chaos 
na krajow ych rynkach, pieniężnych', gdzie 
dd la ta  1925 roku cyrkulacja pieniężna po
dzieliła sie na obieg ba.nłdiotowy' i bilono
wy, do którego to ostatniego w miarę jego 
wzrostu społeczeństwo ,odposiło się z coraz 
większą rezerwą. W reszcie wojna celna 
z Niemcami była ostatnim  powodem zała
mania się kursu złotego.

Spustoszenie, jakia przesilenie gospo
darcze wywołało w  naszeni życiu gospoćfcar-

czern, musiało siłą rzeczy wytworzyć dla 
banków sytuację bardzo ciężką, k tórą zao 
strzylo jeszcze bardzo wydatnie paniczne 
wycofywanie wkładów ze strony klienteli, 
jak  i wypowiadanie kredytów zagranicz
nych,

Żywiołową katastrofą gospodarczą., któ- 
rem to mianem można słusznie określić jesz
cze niestety nieskończone przesilenie, zdo
łał Polski Bank Przemysłowy przetrwać 
szczęśliwie, zaspokajając zwiększone i ner
wowe żądania swych wierzycieli krajowych 

zagranicznych.
Korzystając na. równie z wszystkimi 

większymi rodzimymi instytucjami banko- 
wemi w pierwszym okresie niespodziewane
go i maeowego nacisku wkładców z pomocy 
utworzonych na ten cel państwowych fun
duszów, potrafił w dalszym ciągu pokrywać 
zapotrzebowania z własnych już środków 
pospiaszaia upłynnionych.

Co więcej —  jeszcze w toku panującego 
ostrego przesilenia finansowego, podjął się 
Zarząd wskazanej wytworzonymi stosunka
mi reorganizacji, polegającej w pierwszym 
rzędzie na likwidacji niektórych Oddziałów 
(Dąbrowa Górnicza, Jasło, Sanok, Rzeszów, 
Poznań, których zatrzymanie w przyszłości 
okazało się mecelowsm. Oznaczało te  zapo
trzebowanie dalszych znacznych’ płynnych 
środków, pociągnęło bowiem za sobą k o 
nieczność natychmiastowej wypłaty wszyst
kich wierzycieli odnośnych zakładów filial
nych. podczas gdv ściągnięcie wierzytelności 
z uwagi na panujące przesilenie w tem sa 
mem tempie uskutecznić się nie dało.

W  związku ?. tem przeprowadzi! Bank 
w roku sprawozdawczym poważne oszczęd
ności, a mianowicie przez odpowiednią re 
dukcję zwiększonych znacznie w  czasie 
inflacji kosztów feM tew yełi.

Niezależnie od tej rsorgardzac.H wew- 
nętrm ej starał się Zarząd Banku o p o ły . 
skanie nowych kaułtałów wfasnydi, po
trzebnych" dla należytego nodniesienia spraw
ności Instytucji. W ynikiem tych' zabiegów 
iest nawiązanie trwałego stosunku z Credit 
Gćnórals des Petrołes w Paryżu, jedną

z najpoważniejszych grup kapitału  francu*- 
.sklego, od kilku la t pracującą w  Polsce.

Ze sprawozdania Zarządu wymieniamy, 
następująco szczegóły:

W kłady w roku 1925-tym wynosiły do 
chwili wybuchu przesilenia gospodarczego 
zł. 21,614.726.81, zaś z końcem 1925 roku 
spadły do cyfry zł. 15,523.187.41. Z porów
nania tych cyfr wynika, że Bank w tym 
czasie mimo niezmiernie ciężkich warun
ków finansowych i zupełną] prawie nie
możności ściągnięcia swoich wierzytelności 
od dłużników, zdołał wypłacić kwotę zło
tych 6,091.539.35 mobilizując poważne 
środki płynne dla zadośćuczynienia wzmo
żonym żądaniom kredytorów. i

Na w ykazaną w bilansie różnicę =s 
saldo między stanem  czynnym i  biernym 
składa się:

Różnica kursowa na efektach i dewi
zach zł. 946.121,45. Należy -tu wspomnieć, 
że ostatni rozwój kursów papierów dywi
dendowych pozwolił już całkowicie pozycję 
tę zanulować, przeprowadzony zatem ’ tu  
odpis umożliwi w przyszłości dalsze wzmoc
nienie aktywów bankowych i jego cichych 
rezerw;

odpisy wierzytelności zł. 405,182.35,
której to cyfry z uwzględnieniem rozmia- 
ró wprzesilenia nie można uważać za wielką;

spowodowana znacznymi odprawami wy- 
płaconemi zwolnionemu personalowi strata 
na  gestoji zł. 438,409.61, wreszcie podatki 
wynoszące zł. 305,039.34. Ł

Pozostała kw otą zł. 2,500.000 przezna
czoną została za zgodą Ministerstwa Skar
bu, w dobrze zrozumianym interesie akcjo
nariuszy i obecnych, jakoteż i przyszłych 
wierzycieli na reorganizacje Banku, celem 
zapewnienia jaknajpewniejszej i n a jg o r
szej podstaw y dla przyszłego rozwoju 
Instytucji.

Walne Zgromadzenie przyjęło do wia
domości sprawozdanie Zarządu i Komisji 
rewizyjnej, odnoszące się do bilansu oraz 
rachunku s tra t i zysków za rok 1925, udzie
lając Zarządowi absojutorjun. i uchwaliło na 
wniosek Rady Zawiadowczej pokryć straty, 
1925 roku z funduszu rezerwowego, tudzież 
zredukować pierwotny kapitał akcyjny do 
kwoty 1,800.000 złotych. Równocześnie 
uchwalono podwyższyć tak zredukowany 
kapitał akcyjny do pierwotnej wysokości 
t, j. zł. 6,000.000 przez emisję 42.000 sztuk 
nowych akcyj po zł. 100 —  imiennej war
tości. Na podstawie rządowego planu sana
cyjnego i porozumienia z grupą francuską, 
pełne pokrycie tej nowej subskrypcji jest 
zapewnione.

Zdaje eię niepodlegae wątpliwości, że 
dzięki tej szczęśliwej reorganizacji, k tóra 
uzdrowiła aktywa Banku, Polski Bank 
Przemysłowy dysponując t e m  nowym bar
dzo poważnym kapitałem , łączącym go 
ściśle z potężną grupą francuską, odzyska 
szybko poważne stanowisko, jakie zajmo
wał w naszym kraju przed przesileniem 
i potrafi doskonale sprostać wszystkim za. 
daniom wynikającym z jego działalności 
programowej.

W  związku z nowymi przepisami ustawy 
bankowej z roku 1924 oraz z reorganizacją 
Banku, przedstawił Zarząd projekt zmienio
nego statutu, k tóry  W alne Zgromadzenie 
zatwierdziło w całości.

Następnie zatwierdzono kooptację no
wych członków Radj Zawiadowczej w oso
bach Panów: Inż. W iktora Hłaski, Senatora 
Dr. Marcina Szar&kiego, Dr. W itolda Ostrow
skiego, Hrabiego Delaire de Oombaceres, 
Piotra^ Lacaille i P iotra Boncenne, zaś 
w myśl § 21 statu tu  wybrano do Rady Za- 
wiadowczej Panów: Dawida Abrahamowi- 
cza, Antoniego hr. Lanckonońskiego i Inż. 
W ita Sulimirsldego na dalszy okres 3-letni. 
Wreszcie Walne Zgromadzenie dokonało- - _     . . .V *-*̂  V.V*»UU»H/
wyboru Komisji rewizyjnej w następującym 
Składzie: Józef Padewski, A rtur Bischof 
i Rene Quoniam, jako członkowie, oraz Jan
Krzyżanowski i Jan  .Bielski jako zastępcy.

Zaszczytne odznaczenie
firmy

Karol Szwabe
W  wystawie rzymskiej „£xpósi- 

zione Campionaria di fyoma 1926“ 
Wzięła m. in. udział polska odlew
nia dzwonów, znana naszym Czytel
nikom firm a Karola Szwabego z  B ia
łej (woj. krakowskie). £ k sPonaty  /«/* 
a mianowicie dzwony i sprzęty ko
ścielne spotkały się z  źywem zain
teresowaniem sfer zagranicznych a do
wodem uznania, jakie u nich zdobyła 
wysoka technika odlewnicza polskiej 
firm y, jest przyznanie jej dyplomu 
honorowego (Qrand ^Prix de ‘Rom.) 
i złotego medalu. Zaszczytne to .od
znaczenie jest pocieszającym objawem 
sukcesów polskiego przemysłu na mię
dzynarodowym rynku.

1E Wiista iafiwańsKa
p o w r ó c i ł a

ertfynuie od godziny 3 -5.
K ra k ó w *  G r o d z k a  6 2 . Teł. M .
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O tw arcie T argów  W seh o d ia ieb . '
MOWA MINISTRA PRZEMYSŁU.

TY ub. niedzielę dokonano we Lwowie uro- j przystań dla okrętów towarowych i pasażer- 
rCzystego otwarcia Targów Wschodnich. Całe |  słuch w Gdyni. Nadto w opracowaniu znajduje 
miasto przybrane było chorągwiami o barwach się projekt utworzenia Instytutu Eksportowego,
narodowych. Rano przybyli do miasta p. min. 
Kwiatkowski oraz min. reform rolnych Stanie- 
rwicrz w towarzystwie wyższych urzędników 
jnmisterjałnyck. O godz. 12-tej rozpoczęła się 
! Uroczystość przemówieniem prezydenta miasta 
’iP. Neuman na, poczcm przemówił prezes Komi
tetu wyJsonawdzgo Targów Wschodnich p. Tur
ski, a w kiońcu min. przemysłu Kwiatkowski. 
'Ten ostatni podkreślając konieczność rozwinię
c ia  eksportu oświadczył, że już w najbliższy 
jwtOTek oddaną będzie do użytku nowa wielka

 o oo
IZBA RĘKODZIELNICZA ZA ŚWIĘCENIEM 
< ■, NIEDZIELI.

/ /  Odnośnie do notatki o obrotach nad pro
jektem  rządowym, dotyczącym uregulowania 
: godzin łiandiu donosimy, że krakowska Izba 
j Rękodzielnicza oświadcza się za pełnem 
(Święceniem niedzieli.

MINISTER PRZEMYSŁU APELUJE 5  
. ' DO SPOŁECZEŃSTWA. :j j

/  Minister przemysłu p. Kwiatkowski, w przed- 
[iclzień otwarcia Targów Wschodnich wystoso- 
Jwał apel do społeczeństwa, wskazujący na sze- 
[roH teren pracy w Polsce. „Nie wolno nam — 
W iwł w swej odeizwio ■— świętować trzy dn; 
;iw tygodniu, gdy liczne rzesze naszych oby
w ateli głodują', gdy piosiadamy tak żyzne zie- 
imie, takie bogactwo surowców i tak liczne 
jwaaszitaty pracy. Czyż nie potrafimy — zapy
tu je  r-j raz wreszcie zorganizować się do pra- 
[óy?rl Minister wskazuje na sukcesy polskiego

zapowiedział wreszcie p'zyspieszenie prac nad 
unifikacją usawodawstwa gospodarczego.

Po przecięciu wstęgi ministrowie zwiedzili 
wystawę przeciwgrualicaną, praeenysłowo-nafto- 
wą, budowlaną, spożywćzo-hygjeiniczną i dro
gową,

Z różnych stron kraju nadchodzą do urzędu 
Targu liczne zgłoszenia zbiorowych wycieczek 
tak dla zwiedzenia wystawy jak i kupców dla
poczynienia trauzakcji.

handlu węglowego na Bałtyku, na powstanie 
i rozwój portu w Gdyni, oraz „Targi Wschod
nie"

URZĘDNICY BĘDĄ WYPŁACANI 16 DNIA 
MIESIĄCA?

Jak się dowiadujemy, w Ministerstwie 
Skarbu rozważany jest projekt zwalany dotych
czasowego terminu wypłaty uposażeń unzędni 
ków i fumkcjona.rjuszów państwowych, a mia
nowicie zamiast pierwszego dnia miesiąca >— 
każdego szesnastego dnia miesiąca. — W dniu 
pi rwszym miesiąca, w którym wprowadzeńoiby 
omawianą zmianę, urzędnicy i funkejonarjusze 
państwowi otrzymaliby zaliczkową pożyczkę 
w wysokości połowy zwykłych miesięcznych 
poborów, zaś w dniu szesnastym tegoż miesiąca 
normalne uposażenie miesięczne, tak, że następ
na pensja misięczna zostałaby wypłacona do
piero w dniu szesnastym następnego miesiąca 
i f .  d. '••!

PROJEKT NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ 
GORLICE-KRYNICA.

Ministerstwo koki udzieliło gminie miasta 
Gorlic wspólnie z inż. J. Barutem zezwolenie 
ir-a przeprowadzenie śtudjów przedwstępnych 
normalnotorowej linji kolejowej Moszozenica- 
Gorlice-Wysowa-Krynica/celem sporządzenia 
projektu technicznego. Nieda się zaprzeczyć, że 
projektowana liinja posiadać będzie doniosłe 
znaczenie z różnych względów. Przadówszyst- 
kiem’ strategicznych. Znaczenie Gorlic jako 
punktu operacyjnego stwierdzane zostało szcze
gólnie w czasie wielkiej wojny, co predestynuje 
to miasto na węzeł kolejowy wielkiej Wagi. 
Pod względem gospodarczym linja ta : znajduje 
uzasadnienie w wysokiern uprzemysłowieniu 
terenów, przez które ma przebiegać. Jest to 
bogate centrum naftowe, przemysłowe i han
dlowe, nie mówiąc już o tem, że projektowana 
linja łączyłaby żywo odwiedzane letniska 
w, Krynicy i Wysowej.

Kalendarz podatkowy na wrzesień.
We wrześniu b. r. przypadają do zapłaty 

następujące ważniejsze podatki bezpośrednie:
1) Podatek przemysłowy: wpłaty miesięcz

ne po,datku , od obrotu,... osiągniętego w sierp
niu b. r. do 15 września, nadto płatna jest 
w terminie do 20 września połowa zaliczki za 
drugi kwartał b. r. - j : ! -,i ‘

2) Podatek dochodowy od uposażeń służ
bowych, emerytur i t. p. w ciągu 7 dni po 
dokonaniu piotrąceuia.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatniczo z terminem płatno
ści we wrześniu b. r. W miesiącu wrześniu 
również rozpocznie się egzekucja zaległości 
podatku majątkowego, oraz podatków, któ 
rych termin płatności upłynął w sierpniu.

^—0(y> -
Powrotna fala zwyżki w akcjach.

W walutach tendencja utrzymana pomimo 
małej zwyżki, jaka dała się w ciągu niedzieli

zauważyć. Dolar prywatnie 8.98—8.99 za go
tówkę i 9.03 za czeki. Bank Polski płacił 8.95 
z:i gotówkę i 8.98 czeki. Piywa-tne obroty wff 
Lwowie po 8.97—8.98 za gotówkę i 9.03 za 
czeki, w Katowicach 8.98—8.99 gotówki i 9.01 
do 9.02 czeki, podobne kursa w Warszawie. 
Ogólny obrót słaby przy orałem zaintereso • 
waniu.

Natomiast w akcjach przeminęła całkowicie 
zniżka kursów z ub. tygodnia. Początkowo no
towania utrzymano na sobotnim poziomie, przy 
końcu zebrania silniejsze i to we wszystkich 
papierach ciężkich. Zwyżkowały zwłaszcza przy 
zainteresowaniu: Zieleniewski, Górka i Żelazo. 
Obroty żywe. Na pogiełdziu tendencja mocna, 
silniejsze: Bank Polski, Cegielski i Jaworzno.

Notowano: Przemysłowy 20 gr, Hipoteczny 
"i5 gr, Małopolski 20 gir, Toham 28 gr, Ziele
niewski 14.25—14.50 zł, Żelazo 50—57 gr, P a
rowozy 4C gr, Górka 17.50—18.50 zł, Siersza 
górnicza 4—4.40 zł, Nafta 45 gr, Nitrat 50 gr, 
Azot 33 gT, Elektrownia 30 gr, Krakus 33 gr. 
Chodoaów 95—97 zł, Chybie 6 zł, (6.50 zł bez 
tranzakeji), Piasecki 2—2.05 zł.

Pogieldzie: Bank Polski 90 zł, Cegielski 20 
zł, Gazv 16 zł, Nitrat 15 gir, Jaworzno 14.40 
do 14.50 zł.

E 0  s p o r t u .
WISŁA-— SPARTA 2:1 (1:1). Wisła po ład

nej grze zdobywa dla siebie puhar Polski. — 
Bramki strzelili rnioono murowanym tyłom 
,;Sparty“ Kowalski ł Reymam I.

CRACOVIA — WARTA 2:2 (1:0). Mecz 
cnegdajszy wykazał spadek formy u obu dru
żyn. Nie przypominają ooue dawnych świetnych 
czasów i muszą, zadowolić się grą obronną lub 
też sporadyeznenii wypadami pod bramkę. *— 
W Warcie grał ambitnie i ładnie Spojda; w Ora- 
covii, osłabionej brakiem Sperlinga i Gintla. nikt 
nie wybijał się specjalnie nad ogólny poziom 
kombinacyjny.

DALSZE ZAWODY PIŁKARSKIE W KRA-!
KO WIE. W sobotę: Podgórze t- s Legja 3:1 
(2.1); Garbarnia — Krakowianka- 0:1 (0:0). —* 
W niedzielę: Jutrzenka — Olsza 5:4 (2:0), Pod
górze — Krowodrza 2:2 (2:1); Wisła III 
Makkaibi in  2:0 (1:0); Zwierzyniecki K. S. Wa' 
Sparta 4:0 (2:0); Oracovia rezerwa — Wawel 
rezerwa 4:1. 1 ,*

ZAWODY PIŁKARSKIE W POLSCE.
V/ Warszawie: Ł. K. S. — Warszawianka 1:0 
(1:0); we Lwowie: Pogoń — Lubliinianka 6:0 
(3:0); oraz 12:0 (5:0) o mistrzostwo Polski; AA 
Legja. — Ozami 5:1 (3:0); Legja —* Basmonea 
2:1 (0:1); w Poznaniu: Poznanja — Mysłowice, 
K. S. 1:2 (1:1); oraz 3:3 (1:1); w Toruniu: TKS, 
Polonja. 4:2 (2:1) o mistrzostwo Polski; w Łot 
dzi: Widzew — Ruch 3:2 (2:0); w Katowicachs 
Mittełschiesien — G. Śląsk 3:1 (3:0); w Oświę
cimiu: Ozami — Klub Sportowy (Katowice) 3T 
(2:1); w Bielsku DFC. Stora — B. B. S. V. 2:0*

KRAKOWSKI KLUB CYKLISTÓW I MOTO
RZYSTÓW urządza w dniach 10—12 b. m, 
pod protektoratem woj. Darowskiogo Wielki 
Bieg Kolarski dokoła województwa krakow
skiego. Trasa biegu prowadzi przez: Krzeszo
wice, Oświęcim, Żywiec, Maków, Nowy Targ, 
Nowy Sącz, Gorlice, Jasło, Pilzno, Dębica, 
Mielec, Tarnów, Bochnia, Wieliczka, JyrbkÓw, 
całość podzielona na 3 etapy; z noclegami w N« 
Targi i Mielcu, łącznie 560 km. Start w Kra
kowie dnia 10 bm. o godz. 7 rano; w ulicy) 
Basztowej, pod gmachem województw,- w No
wym Targu dnia 11 września, b. r. o- godzinie 
7 rano na Rynku, w Mielcu, dnia 12 b.- m. o ga
dzinie 7 rano. — Meta w Krakowie w rticy 
Basztowej pod gmachem województwa, z tem 
jednak, że czas liczyć się będzie do ro
gatki wielickiej. — Do biegu dopuszczeni są 
wszyscy zawodnicy klubów i Sekcji i okarskiełi 
będących członkami ZPTK., posiadający', licena 
cje za rok 1926. Licencje te muszą być', oka
zane na starcie. Ą

Zwykły wiersz milimetrowy 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny 50%  drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej.

Z A K Ł A D  W I T R A Z O W O - S Z K L A R S K !

Teodora Zajdzikowskiego „ S # .
Oszklenia 1 witraża do kolćiolów od 20 zł. za 1 m. 
wykonują zl< przy większych zamówieniach na raty.

Cany 60% niższa niż wszędzie. 13

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Kraków — Plac Mariacki 8.

Poleca krzyże i obrazy do sal szkolnych, figu 
ry* feretrony do kościołów i t. d. Przyjmuje za
mówienia na obrazy ręcznie malowane do ołtarzy. 
Również przyjmuje obrazy do oprawy. 983

Sgircy-latrłia staruszka 
Ęg) m pochodząca z do
brej rodziny, która wsku
tek wypadków wojennych 
•traciła całe mienie — tą 
drogą uprasza szlachet
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja , Głosu Na
rodu". «401

e i | - l s i t n l  Józef Mło- 
decki zamieszkały 

w miejscu ul. Słoneczna 
21, syn powstańca, ułom
ny nie mający środków 
do życia, prosi tą drogą 
10 łaskawe datki pienięż- 
I ne. 1689

Pafsiwy M l hohiriih
ulica Siarowiilna L. 13.

i  Kralowie
rozpisuje niniejszem

Publiczny Przetarg Ofertowy
na M o w c  szopij dla ceramlfti przij Pańsśw, Szb.oJc 

przemysłu Artystycznego w itrahowie.
Ostemplowane oferty na przepisanych formularzach należy wnieść 

w kopertach opieczętowanych do Państw. Zarządu architekt-budowlanego 
w Krakowie, najdalej do dnia 20 września br. do godz. 11 rano w którym 
to dniu i czasie nastąpi komisyjne otwarcie ofert w biurze powyższego 
Zarządu.

Do oferty należy dołączyć poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone 
wadium w gotOwce, lub obowiązujących papierach państwowych, do dys
pozycji Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Krakowie w wysokości 
5c/o oferowanej kwoty.

WzOr oferty i przedmiar robót do nabycia w biurze Państw. Zarządu 
architekt.-budowlanego ul. Starowiślna L. 18. II. p. drzwi Nr. 60. w  godzi
nach urzędowy ch, gdzie też są wystawione do przeglądu szczegółowe plany 
budowy.

Oferty nie odpowiadające wyżej podanym warunkom nie będą brane 
pod uwagę.

Zastrzega się dowolny wybór oferty. 1064
Kraków, dnia 4 września 1926.

|  Naczelnik Zarządu:
i  Int. M. Heiizman m. p.
B— H aB BBB II UBU i—B— MBM —  iii i W— B  lll ll it1tmiHiWTIinV̂ >'*TliWgl1"™,ag

W s z y s t k i c h ,
którzy posiadają jakiebądż 
wiadomości o Władysła
wie Zalewskim, synie Józe
fa i Aleksandry, ur. 15 sty
cznia 1887 r. ostatnio za- 
mieszk.,w Łomży, uprasza 
się o udzielenie informacji 
do Kolegjum Ewangielic- 
ko - Reformowan. Wilno, 
Zawałna U . 1066

FIRMA
Au Bon Marchó
Kraków, iw. T omasza 20.

poleca najtaniej: 
Kapelusze męskie, koszu
le, kalesony, ' krawaty, 
skarpetki, pończochy, rę
kawiczki, kamizelki, swe- 

atery, bieliznę ciepłą. 
Towary pierwszorzędne I

Z r o z p a c z o n y  kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająo na leczenie pro
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu" 
pod „Zrozpaczouy".

U ks. Gadowskiego w Bochni
nabyć m ożna po cenach zniżonych:

Psycholsgja wychowawcza po . . .  . 3*30 zł. 
Historja kość. dla semin. naucz. 3 zł. (opt.3 60) 

* dla szkół powszech .- . 60 gr. 
Wyciąg katechizm owy dla szkół powsz.

po 50 g r . , .................................. opr. 80 gr.
D o d a te k  apolog. dla sem, naucz. . . . 1 zł. 
K a te c h izm  w ię k s zy  dla niż. gimn. . . 2'50 zł. 
K a te c h e zy B ib lijn a  z przygot. do I Spow.

i 1 Kom. św ......................................... 8'— zł.
U po m ine k duchowny po . . . .  . —*15 zł. 
Dobry P a s te r z , m odlitewnik dla dziocf 

opr. w  półph z czerw, brzegiem 80 g r . ,  
złoć. 1*20, watowany U/ż, w  szagryn 2 zł. 

Dobry P a s te r z  dla s ta rs zyc h  opr. w  półoł 
z czerw, brzegiem 1 zł., złocony 1V2, 
watowany 2 zł., w szagrynie . . 2Vż zł.

Kupujący opłaca przytem porto.
W  K siążn icy  P o l. są nadto: Hist. Kość. dla szkół 

średnich. Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dla 
8 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 
(d!a 2-giej ki. powszechnej).

W Ę G I E L !  G O R IK U jS K I W Ę G I E L
nadzwyczajnej jakości, nabyć można 

jedynie korzystnie we firmie

„ S I L C A R B O u
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie

S półk a  H an dlow a z  ugr. odp.

S k ła d y  u lic a  P a w i a , tuż za bramą kolejową
T e le fo n  1380 910

Biura: ul. D ietlowska 107. (vis a vis P. K. O.

K O K S !  G O R N O S L J j S K I  K O K S

M i e s z k a n i a
4 — 6  p o k o i  z  p r z y n a le ż n o ś d a m i 

w Krakowie w śródmieściu poszukuję.
Podać warunki: Adm, „G ło s i Narodu" pod „ Z a ra i“ .

R eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu I

o e tn
WAŻNE DLA ROLNIKÓW! 1069

W ap ito  ro ln ic ze  cgrfiifoe, o ra z  d ro b n e , d o l9orow e|  
Jakości, czyste, foez ja k ic h k o lw ie k  zan ieczy szczeń  

d o s ta rc z a ją  po  konkfsreaj.eyfiayeh cesaach; 
W a p ie n n ik i I K am ien io ło m y  o r a z  fa h ry k a  m ie lo 

n eg o  w a p n a  w  P ła z ie  p oczta  C h rzan ó w .

mar® w Krakowie: „ItPt®“, Kraszewskiego 27

Kradzież Golf-Stroniu.
26 Tłómaczenio z G. Toudouze1*.

Prostokątna sala, gdzie pracował malarz 
i jego chrześniak, oświetlona pękami lamp 
elektrycznych, była zapewne poświęcona 
zwierzęciu, którego imię nosił arcykapłan 
Cohuatl. Hieratyczne potwory wysuwały 
z nisz potężne cielska, skręcały się w pier
ścienie na fryzach ściennych i oplatały zwo
jami kolumny podpierające sklepienie.

Pośrodku sali, na wzniesieniu, do które
go prowadziło osiem stopni, stał tron z ma
sywnego złota, a u stóp tego wspaniałego 
stolca wiło się cielsko potężnego węża z te
goż metalu. Rozwarta paszcza, zaopatrzona 
w kły z kości słoniowej, dźwigała się bez
pośrednio nad oparciem tronu; światła elek
tryczne zapalały jaskrawe błyski w rabino
wych oczach potwora.

Jacek przerwał na chwilę pracę, wypro
stował się i powiódł okiem po całej tej groź
nej i ponurej dekoracji. Potem potrząsnął 
głową j rzekł z pozorną niedbałością:

— Och! wszystko jest tylko kwestją 
przyzwyczajenia! Widzę, chłopcze, że je
steś dziś bardzo zdenerwowany. Podaj mi 
lepiej glinę, zamiast gapić się n a .. węie.

A rtysta pochylił się, b y  w ziąć z 
chłopca szaflik % gliną. Korzysta ląc r

w tej

rątc j 
tego,

że głowy ich zetknęły się niemal 
chwili szepnął Robertowi do ucha:

— Uważaj na to, co mówisz. Pamiętaj, 
co ci powiedziałem... ściany mają tu uszy, 
a ocalenie nasze zależy od pozornej ule
głości.

— Zrozumiałem, ojcze chrzestny. Co za 
paskudstwo te mikrofony!... — odparł Ro
bert szeptem. Następnie naturalnym już gło
sem dodał:

— Och! ja  zrobiłem tylko takie sobie 
porównanie, rozumiem jednak, że ty  zapa
liłeś się do tego.

— Tak, masz rację, dobrze się wyrazi
łeś — odparł głośno Jacek z chytrym uśmie
chem.

Zwrócił się znów do przerwanej pracy, 
gwiżdżąc jakąś piosenkę z pozorną oboję
tnością. Spokój daleki był jednak od jego 
serca i duszy, ale takiego postępowania wy
magała przyjęta taktyka.

Po oświadczeniu owego człowieka, któ
rego przyjaciele padał nazywali don Agosti- 
nem, nastąpił ogólny wybuch, który u Jou- 
bere’a  przejawił się wściekłością, u  Jacka 
atakiem dzikiej zazdrości, a  u Janiny gorz
ką rozpaczą i łzami. Młoda dziewczyna opa
nowała się pierwsza. Poczęła błagać towa
rzyszy, by nie czynili z siebie widowiska 
] 2,e dawali^ przeciw sobie broni w rękę Me- 
Ksykaainowi, który zapewne teraz przyslu- 
chiwał się ich rozmowie, a może nawet pod

glądał zapomocą tajemnicznych’ urządzeń. 
Złożono więc krótką naradę —  po cichu i bez 
niepotrzebnych gestów. Pod wpływem J a 
niny powzięto jedyne rozsądne postano
wienie, to znaczy, zgodzono się na udawa
nie pozornego posłuszeństwa.

— Z obłąkanymi nie można dyskuto
wać, moi przyjaciele, a  ten człowiek jest 
szaleńcem, ucharakteryzowanym na mędr
ca, władającym tak znakomitą bronią, jaką 
jest wiedza. Służą mu bidzie sfanatyzowani, 
bezwzględnie posłuszni widzący w nim 
boga wszechpotężne^;;. Trzeba pozornie 
więc pogodzić się z jego wolą.

— Och! Janeczko-!... .
Trzeba pozorni.: godzić się na wszyst

kie jego zachcianki! —1 powtórzyła z mocą, 
a widząc bezsilną ws ‘iekłość narzeczonego, 
dodała:

*— Mój biedny Jacku, czy sądzisz, że 
nie znajdę sił do obrony, gdy przyjdzie de
cydująca chwila i gdy trzeba będzie ode
przeć uroszczenia tego Warjata? — Nie 
ufasz mi? — Owszem... Więc słuchaj mnie. 
Musicie obaj przyjąć jego propozycję: w ten 
sposób uzyskacie pewną swobodę ruchów, 
niezbędną do Zorganizowania ucieczki... 
Trzeba udawać, że wszyscy troje uznajemy 
doniosłość Wielkiego. Dzieła, trzeba uda
wać, żeśmy się ugięli wobec „geniuszu Pa
na", jak się wyraża, profesoł Girol.

— Ależ’ 'Janeczko, ty przecież nie mo

żesz zgodzić się na to, by ten nędznik trak
tował cię, j a t  przyszłą władczynię jego chi
merycznego państwa!

— Dlaczegóż b y nie, o ile złudzenie to 
ma przyczynić się do ocalenia nas wszyst
kich?

*— Komedja ta  może mieć zgubne na
stępstwa, panno. Janino — zauważył Jou- 
bćre. '

:— Postarajcie się więc o tp, by trwała 
niedługo i by nie przybrała niebezpiecz
nych rozmiarów. '.k

Tydzień minął od tej chwili, tydzień 
pracy posłusznej i wydatnej-, która miała 
przekonać prawego, czy też fałszywego 
dziedzica tronu Azteków o zupełnej ule
głości więźniów. I malarz i inżynier pra
cowali tak gorączkowo i z takim zapałem, 
że „Pan" był zachwycony i swoim „elektro
mechanikiem" i swoim „artystą".

Istotnie elektromechanikowi przypadła 
w dziale najlepsza, najkorzystniejsza posa
da!, sprzyjająca wykonaniu planów ucieczki. 
Jako inżynier pracował przy instalacjach’, 
które dostarczając światła i powietrza ca
łemu podmorskiemu miastu, zabezpieczały 
poprostu jego egzystencję.

Co do Tacka, to jogo iaSTabio s początku 
nie nastręczało żadnych namacalnych' ko
rzyści mogących posłużyć do zorg- niżowa -

nia ucieczki, miał się bowiem zajmować 
jedynie stroną dekoracyjną i rekonstrukcją) 
zabytków archeologicznych. Wkrótce jed
nak zdobni zaufanie Cohuatla, zachwyco
nego jego wiedzą i talentem. Malarz pozy
skał możność przebiegania całego miasta,)'1 
w towarzystwie arcykapłana, przyczem 
miał sposobność poznania tajemnych kruż
ganków, przejść, skrytych drzwiczek, ru
chomych! płyt, zaopatrzonych w sprężyny, 
ukryte często wśród rzeźb, które naprawiał,^ 
lub tworzył od nowa. I tak Joubere powolr 
przenikał tajemnice techniki tego grodu, & 
Jacek poznawał jego architekturę i topo
graf ję.

Wówczas ogarnął ich’ podziw wobec nie
zaprzeczonej potęgi i geniuszu człowieka 
którego istotnego pochodzenia dotąd nie 
znali, Przekonali się obaj w ciągu tego ty 
godnia;, że don Agostino był istotnie nie
zwykłym umysłem. Przyswoił on sobie' 
wszechstronnie wszystkie dziedziny ścisłej 
nauki współczesnej, a zarazem posiadał 
klucz do tajemniczej, a  przebogatej wiedzy 
tajemnej, przechowywanej wedle legendy 
od wieków w cieniu podziemnych świątyń 
meksykańskich, których' dłoń najeźdźców 
nie zdołała zburzyć i które po dziś dzień 
nieznane nikomu istnieją w sercu Meksyku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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